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Demokracja wygra batalię z faszyzmem 


W krajach demokratycznych panuje dobrobyt 


podczas, gdy w ustroju dyktaterskim są niezadowoieni niewoln cy 


hecna jest dosyć groźna, istnie- 
ją powody do optymizmu. Jeże- 
li rzucimy okiem na świat, to zo- 
haczymy, że 
W KRAJACH DEMOKRATY- 
CZNYCH ISTNIEJE DOBRO- 
BYT, PODCZAS GDY W US- 
TROJU DYKTATORSKIM SĄ 
NIEZADOWOLENI NIEWOL- 
NICY. 
Najczęstszym argumentem dy- 
ktatury jest, że stanowi ona naj 
lepszą metodę przygotowania 


Z okazji amerykańskiego świę 
ta narodowego odbył się w Lon- 
dynie bankiet, na którym wy- 
głosił przemówienie ambasador 
St. Zjedn. Bingham. Oświadczył 
m m. la; 

DESPOCI ZMUSILI W. BRY- 
TANIĘ I AMERYKĘ DO ZBRO 
JENIA SIĘ. 

Jeżeli tak się stało, to 
MUSIMY KONIECZNIE 
WYGRAĆ TĘ PARTIĘ. 

Wówczas będziemy mogli ży- 


wić nadzieję, że ci, którzy dążą 
do wojny, zdndzą sobie z tego 
sprawę za nim wybuchnie kata- 


wojny, lecz demokracja ze swy- 
mi tradyciami stanowi jeszcze 
LEPSZĄ METODĘ ZAKOŃ- 
CZENIA WÓJNY 


strofa. Aczkolwiek sytuacja œ 


Tajemnice zamachu 


na dyktatora Portugalii Salazara 


po wyDlicnu Oddaj stę Kliejąc Z 
miejsca zamachu. Powstaje pyta- 
nie, czy istnieje jakiś związek po- 
między sprawą zamachu, a dwie- 
ma kradzieżami samochodów, da 


W związku z zamachem na pre 
miera Salazara, dokonana licz- 
rych aresztowań. Zdaniem policji, 
zamach był dziełem nielicznej gru 
py osób, a w przygotowaniu do 
zamachu wziął udział jeden, lub |konanymi w ub. sobotę. Policja 
kilku cudzoziemców. Władze po-|śledzi pilnie kiłku cudzoziemców, 
szukują obecnie człowieka, który przebywających w Portugalii. 


Jeden incydent jest zlikwidowany 
ale już wybuchł nowy zatarg 


Agencja Domei stwierdza, że 
sytuacja na Amurze uległa odpre 
i z ty--, że oddzia- 
ty sowieckie opnóciły zejęte ostat- 
nio wyspy. Wobec tego jednak, 
że Sowiety maję pretensję do po- 
siadania ty. wysp i terytorium 
Kan - Szan - Tzu, sprawa ich | cy 
należności musi być rozstrzygnię- 
ta w drodze rokowań dyploma. 
tycznych. 

Dowództwo armii kwantuńskiej 


Tragiczny zgon całej rodziny 


Z Krakowa donoszą nam o tra-rztując brata utonęla razem z 
gicznym zgonie całej rodziny ga-|nim. Zrozpaczeni rodzice po po- 
spodarzą Gajdy we wsi Wolicy|wrocie da domu popełnili samo- 
powlatu Jasielskiego. _ Miana-|bójstwo, podcinając sobie kosą 
wicie do studni wpadł 4-letni syn |żyły u rąk I krtani. 

Gajdy Jędruś. 12-letnia Helena, 
O 


Spotkanie młodzieży ropotniczej 


Warszawy I okolic podmiejskich 


donosi a nowym narnszeni= grani 
cy przez wojska zowieckie. Incy- 
dent nastąpił tym razem na 
wschodniej granicy Mandżuko w 
odległości 50 klm. na południe od 
miasta Miśzan na wprost jec!ora 
Hemkas. Dn. 5 b. m. po uprzed- 
nim  ostrzeliwaniu japońskiej 
straży granicznej przekroczyło 
granicę 1550 żołnierzy sowieckich 
z 3 dalami. 


Żywię nadzieję, że despoci ma 
ią jeszcze trochę rozumu. Muszą 
przecież istnieć ludzie, rozamie- 
jący, że nie mogą wygrać wyś- 
cigu zbrojeń przeciwko wspólna 


Jak będzie wyglądała Palestyna? 


Dalsze ciekawe szczegóły o państwie żydowskim i Federacji arabskiej 


Prasa angielska donosi, że no: 
we państwo żydowskie, które rów 
nałoby się pod względem obszaru 
1 księstwa Walii, obejmowałoby 
około 225 tysięcy Arabów, nie 1l- 
cząc ludności arabskiej w miastach 
Safxed, Acre, Haifa i Tyberiada. 
Miasta te wejdą coprawda w skład 


cie narodów brytyjskich i St. | państwa żydowskiego, ale przez 


Zjednoczonych. 
Wyścig ten musimy wygrać. 


pewien czas pozostaną pad tym- 
czasowym mandatem brytyjskim. 


To był spadający meteor 


a nie sygnały Amelii Earhart 


Niepokój o los lofniczki Earhart wzrasta, gdyż ostatnią od niej wia- 
domość otrzymano wczoraj o godz, 14. Z Tokio donoszą, że lotnisko- 
wiec japoński „Kamoi* otrzymał polecenie wzięcia udziału w poszu- 
kiwanlach. W tym samym celu udało się w kierunku wyspy Howland 
kilka japońskich okrętów wojennych. Władze atnerykańskie nadały 
radiodepeszę, zalecającą czynienie poszukiwań w strefie na południe 
od wyspy Howland a nie na północ. Możliwe jest, że lotniczka znaj- 


duje się na wyspach Feniksa. 


Straż nadbrzeżna podaje, że dowódca kutra „Itasca” dostrzegł na 
pełnym oceanie kilka rakiet. Wyst on natychmiast następującą de- 
peszę radiową: „Miss Earhart, widzimy sygnały, śpieszymy ku pani“. 

Po dlugich poszukiwaniach okazało się, że światła, dostrzeżone 
przez kuter i uważane za sygnały lotniczki Earhart, mogły być wywo- 


lana przez upał i błyskawice. 


Możliwe, że za sygnały świetlne wzięto spadający meteor. 


Atlantyk pokonany 


MWodnopłatowiec angielski „Ca: fi szybkości wiatrów. O godz. 7 ra- 


ledonia“, który wystartował w po 
niedziałek w Foynes w Irlandii 
do lotu nad Atlantykiem, skrzyżo- 
wał się o godz. 4 nad ranem we 
wtorek z wodnopłatowcem ame- 
rykańskim „Clipper“, który wy- 
startował z Botwsod na Nowej 
Funlandii. Kapitan Wilcoxon, któ 
ry dowodzi samolotem  angiel- 
skim, w chwili krzyżowania się 
wadnopłatowców przesłał „Olip- 
perowi* depeszę radiową, w któ- 
rej życzył dalszej pomyślnej dro- 
gi ku brzegam brytyjskim i dał 
wyjaśnienia co do stanu pogody 


„Prawo“ 


Po dekrecie królewskim, zabra- 
niającym związków małżeńskich 


pomiędzy Włochami a Afrykanka- 


Kazakstanie 


mi. ukazał się obecnie dekret gu- 
bernatora Erytrei, nie pozwalają- 
cy Europejczykom na zamieszki- 
wanie w m. Asmarze w dzielni- 
cach, przeznaczonych dla  tubyl- 
ców, pod groźbą bardzo surowych 

Minister oświaty Rzeszy, Rumst, 


W osiedlu rybackim Guriewo w 
żyje rybak Łukasz 


Jaszko, który w tym roku ukoń- 
czył 133 lata. Starzec czuje się zu 


pelnie 


rzeżko, posiada wszystkie 


zęby i czyta bez okularów. 


We wsi Siekieryna w obwodzie 


|moskiewskim żyje staruszka Na- 


no, według informacyj brytyjskie- 
go ministerjum lotnictwa, „Cale- 
donia* przebyła 1340 mil a „Clip- 
per* 1240. 
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Wodnopłatowiec amerykański 
„Clipper“ po przebyciu Atlanty- 
ku wylądował o godz. 10.50 w 
Foynes. 

Samolot brytyjski „Caledonia“ 
po przelocie nad Atlantykiem wy 
lądował w Nowej Funlandii. 

Pierwsze zatym przeloty komu- 
nmikacyjne nad oceanem dają wy- 
nik pomyślny. 


faszystów 


w porozumieniu z władzami za- 
interesowanymi, wydał zarzą- 
dzenie, iż Żydzi, posiadający nie- 
miecką przynależność państwo- 
wą, nle mogą być dopuszczani do 
egzaminów w celi uzyskania ty- 
tułn naukowego doktora. Dypló- 
my dokłorskie żydów, uzyskane 
dawniej, nie mogą być odna- 
wiane. 


Widocznie nie są przeciwnikami Stalina 


talia Makarina, która liczy 110 
lal. Ma ona czworo dzieci w wie- 


ku lat 70—80, 14 wnuków i 32 
prawnuków, 
We wsi obwodu Kujbyszew- 


skiego mieszka przeszło 20 star- 
ców i staruszek, liczących od 100 
da 130 lat życia. 


Arabska ludność tych miast nie 
będzle zmuszona w czasie trwania 
mandatu przyjmować obywatel 
stwa państwa żydowskiego. 

W. Brytania otrzyma stały man 
dat nad miastami Jerozolimą, Be- 
tleem į Nazaret, oraz nad wą- 
skim korytarzem między Jerozoli- 
mą i Jaffą, obejmującym szosę, 
oraz tor kolejowy, tączący te dwa 
miasta. Sama Jaffa wejdzie jed- 
nak w skład państwa arabskiego. 
Mandat brytyjski obejmuje rów- 
nież dwa miasta arabskie Ludd i 
Ramieh, oraz obszar dookoła za- 
toki Akaba na południe. Pozosta- 
łą część Palestyny wraz z Trans 
jordanią stanowić będzie nowe 
państwo arabskie. 

Celem stworzenia dwuch nieza- 
leżnych państw W. Brytania za 
wrze wieczyste traktaty z przed 
stawielelami Arabów z jednej stro 
ny, 2 organizacją sjanistyczną z 
drugiej strony. 

y 

Możliwość realizacji 
połączenia 
Palestyny (ewentualnie jej części 


projektu 


Sytuacja na ir 


Komunikat urzędowy głównej 
kwatery powstańczej donosi, że 
marsz powstańców trwał w dal- 
szym ciągu do granicy prowincji 
Santander.  Powatańcy zdob li 
góry Castro i Alen, gdzie nieprzy- 
jaciel zorganizował opór, korzy- 
stając z naturalnej fortecy, jaką 
stanowi tamtejszy leren. 

Ministerium obrony Hiszpanii 
podaje, że lotnictwo rządowe o- 
strzeliwało w ciągu dnia wczoraj- 
szego koncentrujące się oddziały 
nieprzyjacielskie na drogach Se- 
govia — La Granja i Segovia — 
Revenga. Lotnicy rządowi ostrze- 
liwali z karabinów maszynowych 
również linie powstańcze pod 
Villanueva de la Canada, Nava 
del Rey, Fuente del Alberche, 
Valdemoro, Borox, Sesena, Ciem- 
pozuelos, Anover del Tajo i Al- 
meda de la Sagra. Wywołali ani 
również pożar składu artylerii na 
północ od Kordoby. 

Sztab armli środkowej komuni- 


„arabskiej") jest poważnie brana 
w rachubę przez arabskie koła po- 
lityczne, W Jerozolimie i Damasz- 
ku otrzymano wiadomości, że An- 
glia uzyskała już zasadniczą zgo- 
dę Francji i tylko sprawa wy- 
boru przodującej osobistości w 
zamierzonej konfederacji nie zo- 
słaia jeszcze załatwiona. Anglicy 
pragnęliby utworzenia królestwa 
2 księciem Abdullą transjordań= 
skim na czele, ale kandydatura ia 
spotka się ze stanowczym sprze- 
ciwem ogółu Arabów. Wielki 
Mufti Palestyny Amin Al-Husajni, 
przeciwnik zdecydowany księcia 
Abdulli, właśnie wyjechał do Da- 
maszku, by skłonić nacjonalistów 
syryjskich, a pośrednio i Francję, 
do forsowania ustroju republikań- 
skiego z prezydentem na czele. 
Wyrmieniają nawet ewentualnych 
kandydatów: terażniejszego prezy- 
denta republiki syryjskiej Haszi« 
ma Al-Atassi (bliskiego przyjacłe- 
la Muftiego Al-Husajni), dr. A. 
R. Szahbandara i księcia Szakiba 


Syrii, Transjordanii | | Arslana. 


|. nikona 


ie 
kuje, iż wczoraj rano podjęto ofen 
zywę, która umożliwiła przecięcie 
drogi, łączącej pozycje nieprzyja- 
cielskie z Veldemora. Sesena zna- 
duje się pod ogniem wojsk rządo- 
wych, 
-m EA D 


Sowietka 
ordynacja wysorcza 


W dn. ù b. m. w wielkim pała- 
ce kremlowskiin zostanie otwarta 
czwarta sesja Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego ZSRR. która 
rczpatrzy | zatwierdzi projekt or- 
aynacji wyborczej. 


Katastrofalna powózż 


Półne”su - rarodnia ezg. , <0- 
wincji Kiang - Si o powierzchni 
1500 klm. k zala. .. Po- 
wódź dotknęła przeczło milion lu- 
dzi. 
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p EC WN 


| Imponująca manifestacja PPS w Katowicach Poprawasytuacji walutowej 


W 15-tą rocznicę przyłączenia Śląska do Polski we Francii 


Stały wzrost ruchu socjafistycz- 
nego na Śląsku | poza nim jest do- 
wadcm, że masy pracujące groma- 
Czą się pod czerwonymi sztanda- 
raml. Faktu tego nie przekreśl! 
żaden dziennikarz burżuazyjny, 
faktow! temu nie zaprzeczy ten, 
kto w ubiegłą niedzielę obserwa 
wał masową manifestację socja- 
listyczną, urządzoną z okazji 15-ej 
rocznicy połączenia Śląska z Pol- 
ską w Katowicach. Przybyły na 
nią ze sztandarami delegacje or- 
ganizacyj socjalistycznych Gór- 
nego Śląska, Zaglębia Dąbrow- 
ukiego t Krakowa. Jedenaście or- 
kiestr, 232 sztandary organizacy|- 
ne, 114 sztandarów młodzieży i z. 
Rórą 25,000 uczestników zapełni- 
ło plac targowiska w Katowicach, 
przystrojany sztandarami. 

Po godz. 11 tow. dr, Ziółkie- 
wlcz, przewodniczący órnoślą- 
skiego O.K.R. P.P.S., z trybuny, 
ndekorowanej czerwienią, zagaił 
wlec maniłestacyjny. Mówca po- 
wledzłał m. In.: 

„Ci, o Polską rządzą, zapomnie. 
N o wskrzesiaielach Polski: robot- 
nikach. Nie upominamy się o or- 
dery, o przywileje. Należymy bo. 
wiem do tej szarej masy, która w| 
glebolim poczucie ewej odpowie. 
działności wobec narodu polskiego 
spełniła swój obowiązek, za który 
uznania nie pragnie. Pragnie tyl- 
ko sprawiedliwości społemej, ol. 
nosei politycznej | wady M 
klasy pracującej; pragnie, aby ro- 
botnik odzyskał te prawu, Mu M4, 
rych tyle ofiar złożył”, 

Imieniem śląskich organkacyj 
socjalistycznych i powsłańców sa- 
cjallstów zabrał głos tow. Janta. 
IW pięknym przemówieniu powłe- 
dzłał między Innymi: 

„Przed 15 laty witalitmy radoś. 
mis na naszej siemi przedstawiola- 
li suwerennego Rządu polekiego 4 
armią polską. Radośnie dlatego, 
bo wyswalaliśmy ię g pod jarzma 
uaisku narodowego, bo spelnily się 
nasze marzenia i tęsknoty. Nie a= 
swoliliśmy prusakóm na maro. 
dowienie naa, chodłaż w walca prze 
ohw nam olemigzey nie przebisraki 
w środkaah. Trzykrotnie robotnik 
polski na Śląsku upominał sig o 
«uwa prowa z orężem w ręku, dająa 
dowód przywiązania do swego kra- 
ju, Zdobywaliśmy pazycja niemiea. 
kia dla ustalenia zachodnich gra- 
nie Polski Ludowej, tej Polski, któ. 
ra była naszym idealem. W okre- 
sia ostatnich 16 lat zmieniły się u. 
nas wiele. Rządy ostatnich lat ode- 
brały nam wiele praw pipas 
nych, Pozbawiona Wia wpiywbe s» 
kształtowania sig warunków poli. 
tycznych, spolecznych i gospodar- 
czych dlatego, ża w imig tych ha. 
sel, które przewodziły naszym wal- 
kom niepodległościowym, głośno u. 
pominaliśmy się o ich realizację. 
Chciano nas zniszczyć, twierdząc, 
że jesteśmy czynnikiem zbędnym w 
.Palgoe, Tymczasem. ci, którzy e na- 
mi walczą, przektmać się musieli, 
že nie ma takiej aty, któraby nas 
zniszczyła, że żyjemy  wzmacnieni 
na siłach, 2e wprawdzie już nie e 
trybuny sejmowej, ale ze zunrkłych 
trybun podniesionym glosem żąda. 
my pelnych praw dla siebie, 
Domagamy sią przywrócenia nam 
pełnych praw demokratycznych, 
domagamy sig prawa udzialu w de- 
cydowaniu g losach kraju. 

Autonomii śląskiej naruszyć nie 
pozwolimy. Ona wlasnie podniosła 


porien | panonia Baduy patiri wd uliczni mists ma 


"a firin, par pamoęki: na ofr 
szenie naszych 
nych, oma jest tą drogą, która ra. 

ceśnia więzy miedzy Śląskiem i 

Polską", 

Imieniem starych bojowców za- 
brał głos tow. Berger z Zagłębia 
Dąbrowskiego: 

„Nasze blizny aq dowodem na. 
szej walki o Niepodległą Polskę. 
W tej walce byliśmy osamotnieni, 
Towarzyszył nam w niej ipie 
brzęk kajdan i skrzypienie szubie- 
ula Do boju aslitny, jaka wycho. 
wankowia PPS. Wy, powstańcy 
śląscy, tak samo, jak my, zdoby- 
waliścia Waszą wolność niołewę 
jako wychowankowie PPS. Karta 
historii nis da się odwróci. Na 
dejdzia chwila, kiedy nasza marze. 
nia mig spałnią, kiedy znajdziemy 
się w Polskiej Republice Socjalis. 
tycznej”, 

Następnie przemówił do zebra- 
nych imieniem CKW. PPS. tow. 
Ciołkosz: 

„Mogę Was zanewmić, że w Wa- 
szej manifestacji bierze udzia! wi- 
ta klasa robotnicza Polski, choć tu 
przybyć nie mogła. Daliście bowiem 
dlugotrwałą walką o polskość Śląs- 
ka, a nuiępmie trzykrotnym wy- 
stąpieniem zbrojnym przeciw Niem 
com dowód, že Polska zawsze by. 
ła Wam drogą. Tu uataliliście ahi 
my graniczne; Polsce daliście naj- 
droższą dla niej 44 

Żadne przemówienia hitlerowskie 
go ministra, dr. Schachta, i wysta. 
pienia antypolskie gaułeltera Wa- 
gmera granicy Śląska nie zmienią, 
bo na jej straży atoi robotnik, trzy. 
mając w jednej ręce młot alho ki. 
lof, a w drugiej pewnie celującą 
broń, Broniqa jednak niepodlegloś. 
ol Polaki, bronić musimy jednocze. 
énis ì swoich praw. Nie narzucź 
nam daden otóz faszystowski mle. 
moli, Jesteśmy zbyt silni, byśmy 
się poddah gwałtowi. Autonomii 
Waszej nietylko Wy, ale cala klasa 
robotniczą Polski broni, włdząa w 
niej gwarantkę dobrobytu kultus 
ralnego i materialnego Ga mm 
pracujących”. 

Imieniem Centralnej Komisji Kla 
sowych Zwlązków Zawodowych 
1 Międzynarodówki Zawodowej wi- 
tat zebranych tow. Stańczyk: 

„Wazoraj skończyliśmy obrady, 
międzynaredówki sawodmaćj, któ. 
ra rozważołą sytuncję wdra 
dmną, jak gospodarczą, tak poli 
tyczną. Zapadły na niej ważne 4 
całego międzynarodowego proleta- 
viatu decyzje, Iaformowałem moich 
przyjaciół z Międzynarodówki * 
Waszej manifestacji. Prosili mnie 
zapewnić Was, że mie tylko Wy sa. 
mi, ale całą międzymarodowa Måte 
sa robotnicza socjalistyczna ni p 
woli naruszyć grania Polski”. 

Po wiecu manifestacyjnym ze- 
brani uchwaili rezolucję, stwier. 
dzającą, że PPS nie pozwoli na ła- 
klekalwiek naruszenie granie Pot- 
ski, że stol na bezwzględnym sta- 
nowisku utrzymania w całości an- 
tonomli Ślaskiej 1 że nie ustanie w 
walce o przywrócenie Polsce de- 
mokratycznych form rzadzena ] w 
walce o cłała ustawodawcze, w 
których zasiądą chłopi 1 robołnicy. 

Wiec zakończono odśpiewaniem 


dzynarodówki". 
Po wiecu wyruszyli manifestan- 
ci olbrzymim pochodem główny- 


Po rzeb tow. Anny Kaczanowskiej 


Na cmentarzu Powązkowskim 
odbył się we wtorek pogrzeb wda- 
wy po tow. Kazimierzu Kaczanow 
skim, tow. Anny z Kossowskich, 
Jaka młoda nauczycielka brała u- 


| EEE EWĄ 
Chcesz szybko- 
ści i wygody— 
padróżuj Lotem 


Dziwny zakaz 


Na czas trwania „dnia sztuki 
niemieckiej” w Monachium od 16 
do 18 bm. zakazany jest przelot 
samolotów nad miastem Mona- 
ckium, 


dział w paczątkach ruchu socjali- 
stycznego w Małopolsce. Wyszedł 
Szy za mąż za bwczesnego redak- 
tora „Naprzodu', zmarłego nie 
dawno tow. Kazimierza Kaczanow 
skiego, byia wierną towarzyszką 
życia | prac męża. Dwóch synów 
i córka od lat najmłodszych wzra- 
stali w atmosferze wzorowegn mal 
żeństwa socjalistycznego. Dom 
Kaczanowskich, gdziekolwiek mie 
szkali, był ogniskiem myśli, dążeń 
i prac ściśle związanych z socja- 
lizmem polskim ı odznaczał się 
wysokim poziomem kuliury. 

W pogrzekie wzięli udział przed 
stawiciele C.K,W. P.P.S, z*tow. 
Pużakiem na czele, delegacja Z. Z. 
K. która złożyła wieniec na gro- 
bie i liczne grono przyjaciół zma- 
rłych į pozostałej rodziny. 


i 


„Czerwonego Sztandaru” i e |. 


Herry 
Spirae priy perbe Kokiuose 


urządzeń społecz- | W. 


Tam odbył się pod przewodnie: 
twem tow. dr. Żiółkiewicza zjazd 
niepodległościowców i powstań. 
ców socjalistów, na kiórym prze- 
mawiali ttow.: dr. Ziólkiewicz, 


Stańczyk i Ciołkosz o udziale sa- 
cjalistów w walkach niepodległa- 
ściowych i znaczeniu historycznym 
tego udziału w odbudowie pañ- 
stwa. Po referatach I dyskusji po- 
stanowiono w obecności 300 dele- 
gatów założyć Związek niepodle- 


METAMORPHOSA 
USUWA PIEGI, zmaRszezkił 
WAGRY I INNE WADY CERY 


phidevrov - Dte, lie 
go założenie nastąpi w najbliższej 
przyszłości. 


Niezależnie od tego zjazdu, od- 
byly się na boisku KS „Rozwój" 
zawndy robotniczych klubów spor 
towych w piłkę nożną, z udziałem 
kilkunastu klubów. 


W wielkiej hali wystawowej od- 
były się pokazy tańców ludowych, 
pięknie przeprowadzonych przez 
nasze towarzyszki z RKS-ów w 
strojach śląskich. Zespół turow- 
ców z Wielkich Hajdnk wystąpił 
z łańcami góralskimi i widowla- 
kiem „Kuźnia w lesie". Czerwone 
harcerstwo przeplatało część ar: 
tystyczną naszej imprezy bardzo 
udanymi deklamacjami. 

Nedzielna manifestacja wykaza- 
la nie tylko naszą siłę. Obserwa- 
torzy manifestacji twierdzą, te 
manifestacja była wzotem dyscy- 
pliny organizacyjnej, dowodem 
prawdy historycznej i pewności, 
że klasą robotnicza potrafi obronić 
Niepodległość naszego Państwa. 
DAN Raty EC 


Że świata kultury 


HISTORIA PASZPORTU. 


Przyzwyczailiśmy się już wszys- 
cy do obowiązku paszportowego 
takim stopniu, że wprost nikt dzi 
nie może soble wycbtazić tych 
czasów, gdy człowiek kupował bi- 
tet kolejowy i wsiadał do daleko 
hieżnego pociągu bez żadnych 0- 
graniczeń 4 formalności. Czasy 
takie istniały w krajach zachod- 
niej Europy przez przeciąg kilku 
ostatnich lat przedwojennych, o 
raz na kontynencie amerykańskim 
w okresie jego krzepnięcia poli- 
tycznego. Po za tym paszporty 
znane byly od dawna — chociażby 
w formie glejtów z okresu XVI— 
XVII w. i jeszcze starszych, śred- 
niowiecznych „listów żelaznych”. 
Specjalną uwagę na poszporty ZA- 
częto zwracać w okreste rewolucji 
francuskiej, pllnującej, aby żadna 
nlepowolana osoba ani nie wydo- 
stała silę poza granice kraju, anl 
deż nie przekroczyła ich z ze- 
wnątrz. Ciekawą historię powsta- 
nia i rozwoju przymusu paszpor- 
towego we Francji opracowai obec 
nie Maurycy D'Harloy w książce 
„Histoire du passeport français“, 
wydanej nakładem paryskiej firmy 
Hacheite'a. Sięga w niej autor do 
najdawniejszych zamierzchłych 
czasów Galii i doprowadza hisło | 
rię paszportów aż po dzisiejsze 


dni, zastanawiając się, czy należy 
kłaść tamy wolności osobistej 
człowieka w poruszaniu slę po ku 
i ziemskiej. Ciekawe są również 
wywody autora, dotyczące usług, 
jakie paszport oddaje policji kry 
minainej i politycznej. 
BURZE, KTÓRE NIGDY 
NIE WYBUCHAJĄ. 

Ostatnim wydarzeniem  literac- 
kiego świata w Paryżu jest kon- 
g:ts PENcłubów i przyjęcie nowe- 
go „ńieśmierteinego* Edmunda 
jaloux pod kopułą Akademii. jak 
każe tradycja, Jaloux musial wy- 
powiedzieć pochwałę swego po- 
przednisa, którym był zresztą jego 
najserdcczniejszy przyjaciel, Paul 
Bourget. Podczas wygłaszania 
pochwaly akademickiej Jaloux za- 
galopował się, mówiąc: nie ma na 
prawdę cubiego pisarza, któryby 
przeniósł jakiekolwiek zaszczyty 
ponad swijt plóro, kartę papieru 
i biurko, Fowiedzenie to wywo- 
aln dysktziiie uśmiechy na twa- 
rzach zgrnadzonych, gdy jednak 
nowy akauemik zawołał wielkim 
głosem: współczesne powieści 0- 
piewają tylk, te borze, które nie 
wybuchają nigdy! — serdeczny 
śmiech rozległ się pad dostojną 
uroczystą kopułą akademii fran 
cuski 


Pawilon Związków Zaw. (C.6.T.) 
na Wystawie Paryskiej 


Inenguracja Domu Pracy, pawi- 


Dnu CGT, nastąpiła w piątek 25) znam: 


<-srwca w obecności wielkiej licz 
by przedstawicieli Federacji Kra. 
jawych CGT i Unii Departamen- 
talnych oraz wielu osobistości n- 
rzędowych, 

Pawilon CGT jest wspaniałym 
gmachem, ozdobionym od strory 
ekwany pięknyżsi freskami i na 
-=zuie godiem CTT. Na parie- 
rze wchodzi się do ogromnega ha- 
lu, a na pierwszym piętrze każda 
federacja ma zwoją salę. Jedna 
mle, która nosi nazwę sekretarza 
generalnego, tow. Jouliaux, repre- 
zentuje sekretariat generalny 
szt. 

Otwarcia dokonał tow. Jouhaux, 
przy czyta wygłosił okolicznościo- 


uriędzy innymi, że jest faktem 
m to, iż po raz pierw- 
szy we Frarcji organizacje zawo- 
duwa posiadać będą swój własny 
pawilon na wystawie powszech- 
nej. W dalszym ciągu ra-naczył, 
że zwiedzający pawilon odniosą 
wrażenie piękna, siły i trwałości 
go rache.. Tutsj nic ma 
żadnego objawa walki, ale prze- 
ciwnie nsiłowanie ludzkie do zgo- 
e yżedliwość 
społeczne, 

Po tow. Jouhauz przemawiali 
p. p. Labbe, norzelny komisarz 
wystawy; Fevrier, minister pracy 
i Schevenela sekretarz Międzyna- 
rodówki zawadowej, 

Na część artystyczną złożyły się 
występy chórm zwiazku artystów 


we przem.wienie vaznaczając po-li orkiestra. 


Słynne psy św.Bernarda 
rozszarpały uratowaną dziewczynkę 


W tych dniach zakończono w 
Szwajcarii śledztwo w sprawie 
tragicznego wypadku, na przełę- 
czy Grand Saint Borzard, gdzie 
słynne psy ratownicze ze śchroni- 
ska OO. Bernardynów rozszacpa- 


ły 10-letnią Mariannę Bremond. 
Ojciec nieszczęśliwego dziecka 
wniósł do szwajcarskich władz 


zażalenie, w którym domaga się, 
aby zakonnicy zaniechali utrzy- 


imywania przy schronisku psów, 
tak dla ludzi niebezpiecznych. Da 
chodzenie wykazało jednak, że 
głównie zawinił wadliwy system 
chowania psów, brak nadzoru nad 
nimi oraz pozostawienie ich na 
wolności gromadnie, co wywołuje 


„Parę dmi, które minęły od otwar- 
cia głełd, wa Francji dowodzą, że 
sytuacją franka, oderwanego od 
zfota, jest zupełnie pomyślna. 

Spadek franka nie miał charak- 
teru ani paniki, ani nieufności do 
dalszych losów waluty. 

Na paryskiej giełdzie papierów 
wartościowych notowania zakoń- 
czyły się w dn. 5 b. m. poważnym 
Spadkiem rent, francuskich akcyj 
przemysłowych, jak również akcyj 
międzynarodowych. 

Zniżka ta, o ile chodzi o nłektó- 
re papiery, prreooryw saw 
przeto 5%. 


Kurs franka utrzymuje się nadal 
m poziomie, ustalonym pierwsze- 
go dnia po wznowieniu tranzakcyj 
dewizowych, a nawet wykazuje 
mocnlejszą tendencję w stosunku 
do funta j dolara. Tendencja ta 
wywołaną jest faktem, sareeraję 


Migielsko-ameryhafsh 


LONDYN, w lipca, 

W londyńskim City krążą wie- 
ści o olbrzymiej pożyczce, która 
ze strony angielsko - amerykań- 
skiej ma być udzielona Francji 
Wymieniają kwoty wahające się 
pomiędzy 100 a 400 milionów 
funtów (2 — 8 miliardów szwaj- 
carskich franków), 

Pożyczka ma służyć za nowy 
podkład stabilizacyjny francuskiej 
waluty. 

Potwierdzenia tych wiadomości 
brak dotychczas. Nie wydaje się 
jednak nieprawdopodobnym, że 
ze strony angielskiej nczynione 


cego się powrotu da Francji kapi- 
talu, który jednak, jak dotychczas, 
nie przybrał większych rozmiarów. 
Cale więc zagadnienie polega w 
te] chwill na tym, czy przypływ 
kapitału utrwali się, a przede 
wszystkim, czy przybierze szersze 
ramy, hy móc wpłynąć na uzdro- 
wienie francuskiego rynku kapita- 
łowego, 

Bank Francji obniżył stopę dys- 
kontową z 6% ną 5%. Jest n Ee. 
cze jeden dowód odprężenia syt- 
acjl finansowej we Francji, 

ss 


Na innych giełdach walutowych 
nastąpiła również dalsza poprawa 
kursu franka frane., zwlaszcza w 
notowaniach terminowych. Dewiza 
na Paryż notowana była w Lon- 
dyme 128.40 wobec 128.41 przy 
onegdajszym zamknięciu. 


a potyczka miliardowa 


dla Francii 


| będzie wszystko możliwe gwoli 0- 

panowania kryzysu finansowego, 
przy czym Anglia chętnie widzia- 
łaby u swego boku potężne po- 
parcie Ameryki. AE 


Szalenie wymottował 2 rodziny 


później popełnił samobójstwo 


W Makówkach powiatu Iiżec- 
kiego gospodarz tejże wsi 38-letni 
Michał Cholewa, w przystępie ata 
ku szału pobiegł do domu swego 
sasiada Daniela Rybaka i zamor- 
dował go uderzeniami siekiery, 
następnie zaś bardzo ciężko zra- 
m jego żonę. Później szaleniec 
wrócH do swego domu, gdzie za- 


iie w Iwin 


W Rostowie n/Donem zakończył 
się proces kierowników komitetu 
wykonawczego partii Koszelewa 
i Jewdokimowa, oskarżonych „o 
działalność trockistawską i szko- 
Caiczi, mają 1 na celu oslabienie 
gospodarcze Kołchorów oraz zdy- 
skredylowanie w oczach lndności 
partii i Rządu”. Na jednym z ze- 
brań komitetu wykonawczego Ko- 
aeslew postawił wiosek, ażeby 


Zagadkow 


bil siekierą swą 10-letnig córkę 
Mariannę i 8-letniego syna Jana 
oraz ciężko porani swą 71-letnią 
matkę. Widząc radbiegających ka 
dzi, szaleniec uciekł do pobliskie- 
gu lasu d powiesił się na drzewie. 

Ranne kobiety w stanie bezna. 
dziejnym odwiezlono do Szpitala, 


ku Sowieckim 


zwrócić śię do władz wyższej in- 
stancji o wymierzenie przewodni. 
czącemu Kołchozów Zubarji kary 
Śmierci za niewykonanie plann 
państwowych dostaw  zbożanych. 
+ rl: się p że u- 
cick} z zebrania i ukrywał się w 
ciągu roku (1) Koszelew został 
skazany na 10 lat, a Jewdokimow 
na 5 lai więzienia. 


a kradzież 


dachu słynnego „Mostu Westchnień” 


Prasa włoska przynosi szczegó 
dy siazowiące dotychczas niewy- 
jaśnioną zagadkę dla policji kra- 
dzieży przez niez..nych epraw- 


I WYKWINTNA BIELIZNA 
Warszawa, ul. Wierzbowa 11 
(PI. Teatralny) 


|  Pokwitowania 


Na Obozy Czerwonego 
Harcerstwa. 
Zofia Kaczorowska — Klembów 
zig 
W myśl wezwania p. Stefanii 
Sempołowskiej. 
Na ofiary pogromu w Brześciu n/B 
Grupa Robotnik z Koła zł. 4.50. 
Na Robośnicze T-wo Przyjaciół 
Dzieci. 
Reszta pozostała z jubileuszu 
tow. Perzyńskiego zł. 1.75. 
Na Olimpladę. 
Tow. Hryniewicz Nina zł 3 i 


od czasu do czasu nieprzewidzia |wzywa tow. Domosławskiego K., 


ny wybuch pierwotnych 
tów. 


instynk= 


Dzięgielewskiego ]., Pietrzykow- 
skiego Z., Tyllową C. i Z. Zającz- 
kowskiego. 


ców cennego dachu ołowienega, 
pokrywnjącego słynny „most 
westchnień“ przy pałacu Dożów 
w Wenecji. Kradzież zauważono 
wszorej po 
ulewnego d: 
szczyły wewnątrzną powałę mo- 
atu. Ogólna waga akradzionego 
dachu wynosi 20 tan (1) 


DEEA noonÓwj 


Na uriop 
z 
„Przyjaciółmi Przyrody” 


(Robotnicze Towarzystwa Turysty- 
czne w Palme]. 


Czas wolny od pracy 
spędzisz mile ze swaimi 
w 10 najpiękniejszych ośrodkach 
turystycznych Polski 


FET 

"TATRY 

KARPATY WSCHODNIĘ 
WOŁYŃ 

GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE 
MORZE 

JEZIORA AUGUSTOWSKIE 
ZNIŻKI KOLEJOWE 50% DLA 
ROBOTNIKÓW I ICH RODZIN 


Informacje: Zarząd Główny R. T. To 
Warszawa — Żoliborz, ul, Kra- 
sińskiego 10 m. 81, Wtorki godz, 
19—20, piątki godz, 20—21. (Li- 
stownie po załączenia 
pocztowego). 


IW. prasie komunistycznej u- 
kazał się artykuł p. Dimitrowa, 
kierownika Komintemu. „Jed- 
ność międzynarodowego prole- 
tariatu najwyższym nakazem 
chwili” — brzmi tytuł tego ar- 
tykułu, Dla _urzeczywistnienia 
tej jedności Dimtrow wysuwa 
człery „najelementarniejsze wa 
Pierwszym warunkiem jest 
walka przeciw „głównemu wro- 
gawi”, przeciw  iaszyzmawi. 
(Warunek słuszny i sam przez 
się zrozumiały, Dimitrow uza- 
sadnia ten warunek złośliwymi 
1 kłamliwymi wycieczkami pod 
adresem tych, z którymi chce 
zawierać wspólny front, ale 
mniejsza o to, Mniejsza też o 
fakt historyczny, że nikt w ta- 
kim stopniu nia przyczynił sią 
do zwycięstwa tego „głównega 
wroga”, zwłaszcza w Niem- 
czech, co właśnie komuniśct 

Drugi warunek: „okiełznać 
wrogów jednolitego frontu w 
szeregach ruchu robotniczego”. 
Za takich wrogów uważa Dimi- 
trow  „autorytety' partyjne, 
przywódców partyjnych, masy 
robotnicze bowiem — zdaniem 
Dimitrowa — pragną jedności. 
Tych to przywódców, którzy 
„wolą służyć burżuazji i stawia- 
ją swoje osobiste karierowi- 
czowskie interesy ponad inte- 
resy klasy robotniczej" trzeba 
okiełznać, nie powołując %%4 
„źle zrozumianym przywiąza- 
niem do własnej organizacji", 

Dimitrow — w mię jedności 
robotniczej] — chce oderwać 
robotników od ich organizacji i 
zapędzić na podwórko komu- 
mistyczne. Stary to chwyt ko- 
munistów, znany dobrza z okre- 
su, kiedy nia było jeszcze „iron: 


tów ludowych“. Chwyt brzyd: 
ki i nieuczciwy, A w dodatku 
na kłamstwie oparty. Kłam: 


stwem bowiem jest, jakoby ma- 
sy robotnicze wszędzie chciały 
jedności z komunistami, u tylko 
przywódcy opierali się temu, 
Tam, gdzie masy istolnie chcą 
łączyć sią z komunistami, po! 
łączenia — w taj czy innej for- 
mie — dochodzi do skutku. Ala 
tam, gdzie nie ma tego połą: 
czenia, właśnie masy robotni- 
cza w większości swej są mu 
przeciwne. W Angli, Belgii, 
Czechosłowacji, w krajach skan 
dynawskich, w Polsce i in. kra- 
jach nie przywódcy, lecz masy 
mie chcą iść na wspólny front z 
komunistami, 

Trzeci warunek: „trzeba dać 
zdecydowany odpór tym wszyst 
kim, którzy prowadzą oszczer- 
czą kampanię przeciw Z.S.S.R.". 
Walka z Rosją sowiecką — 
twierdzi Dimitrow — jest wal- 
ką przeciw pocjalizmowi, jest 
„najważniejszą cząścią podstęp- 
mego planu faszystów, zmierza- 
jącego do rozpylenia sił mię- 
dzynarodowego proletariatu". 
„Nie można być wrogiem łaszy- 
amu i jednocześnie walczyć 
przeciw Z.S.S.R." — woła Di- 
mitrow. 

Znowu niesumienny chwyt. 
Faszyzm istotnie prowadzi kam 
panię przeciw Rosji sowieckiej, 
Ale socjalizm staje w obronie 
Rosji sowieckiej, zwalcza zaś, 
energicznie zwalcza i zwalczać 
będzie stalinowski system poli- 
tyczny, kióry niczym nie różni 
się od faszyzmu i hitleryzmu, a 
nie ma w sobie nic a nic z so- 
cjalizmu. Utłożsamianie kam- 
panii faszystowskiej z walką 
socjalizmu ze stalmizmem jeat 
nieuczciwym manewrem. 

Wreszcie czwarty warunek: 
„w walce z iaszyzmem trzeha 
uderzać niemiłosiernie w jego 
agenturę trockistowską, która 
jest handą szpiegów, dywersan- 
tów" i. d, 

Tu Dimitrow przemawia już 
tak, jak Stalin da swoich bied- 
mych poddanych. Ale Europa 
jeszcze ma własne zdanie, Dla 
Europy Trocki nie jest szpie- 
giem i dywersantem, By prze- 
konać Europę, że nie ona ma 
cację, lecz Stalin 1 Dimitrow, 
należałoby procesy przeciw 
prawdziwym czy domniemanym 
trockistam przeprowadzać w 
sposób europejski, a nie stali- 
nowska - azjatycki, Ten waru- 
nek co do trockistów świadczy, 
że Dimitrow dąży do przeszcze- 
pienia metod stalinowskich do 


Europy. Pierwsze próby już 
są czynione w Hiszpanii, gdzie 
komuniści na rozkaz Moskwy 
szczują przeciw odłamowi ru- 
chu robotniczego, podejrzane- 
mu o trockizm, przywódców 
tego odłamu uwięziono, a ko- 
ununiści hiszpańscy domagają 
się dla nich kary śmierci, szer- 
mując moskiewskim hasłem 
„psom psia śmierć”, Ruch sa- 
cjalistyczny i zawodowy prote- 
stuje z całą stanowczością prze- 
ciw tym harbarzyńskim meto- 
dom, mogącym sprowadzić nieo- 
bliczalne nieszczęścia na Hisz- 
panig Ludową. 

dak widać, warunki Dimitro- 
wa są jawnym wyzwaniem 
Kominternu, dążącego pod 
płaszczykiem Frontu Ludowego 
czy „wspólnego frontu" do o- 
panowania ruchu robotniczego. 
Jeżeli ta warunki mają istotnie 
być „najelementarniejszymi wa- 
runkami" powstania jedności 
ruchu robotniczego, to jedność 


ta w postaci Frontu Ludowego 
it. p. załamie się tam, gdzie o- 
becnie istnieje i nie dojdzie do 
niej w krajach, gdzie jej datąd 
me ma, Albowiem trzy astat- 
nie warunki przekreślają pierw 
szy, jedynie słuszny, o walce z 
faszyzmem, 

Komintern wraca do swej da- 
wnej rozkładowej roboty, któ- 
rej właściwie nie przerwał ant 
na chwilę, lecz tylko maskował 
się i przycupnął na krótko, „dla 
pieredyszki”, Widocznie uwa- 
ża, że pauza skończona i że 
można wystąpić z prawdziwym 
obliczem. 

My, socjaliści, jesteśmy szcze 
rze za jednością ruchu robotni- 
czego. Stawiamy tylko jeden 
jedyny warunek: 

robotnicy - komuniści Europy 
muszą zrzucić z siebie jarzma 
stalinizmu, muszą wyzwolić się 
z opieki Moskwy. 

(mb.). 
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Cztery warunki p. Dimitrowa | Zaimiimy się sprawami poważnymi 


Trzeba zhadać sens jądra pra 
gramu p. Koca, koptowanego 
żywcem z programu endeckie- 
go, zalecającego przesiedlanie 
wielkich mas ludności wiejskiej 
do miast, 


Na długo przed powstaniem 
Ozonu i nim można było prze- 
widzieć ostainio dokonane ko- 
ziołki polityczne panów z daw- 
nego B.B., publikowałem cytro- 
we dowody na to, że polityka 
przerzucania nadmiaru ludności 
wiejskiej do miast (a zwłaszcza 
do większych miast i środo- 
wisk miejskich) grozi katastro- 
fą. Dowodziłem, że Polskę mo- 
żna „podnieść wzwyż” tylko 
wtedy, jeżeli nowe warsztaty 
przemysłowe, handlowe 1 t. p. 
będą pawstawały przede wszyst 
kim na wsi, jeżeli nowe możli- 
wości pracy będzie się niosło 
do ludności szukającej dodatko- 
wej pracy. Twierdzenie to uza- 
sadnione jest łatwym stosunko- 
wo do stwierdzenia doświadcze 


Fabrykanci ilódzcy 


prowokują strajk 


Klasowy Związek Zawodowy w 
terminie należytym wymówił uma 
wy, których termin upłynął dnia 
4 b. m. Inne związki zawodowe 
ahceptowały stanowisko związku 
iasowego. W chwili obecnej ak- 
cja o zawarcie nowej umowy, na 
nowych warunkach, przez Związ- 
ki zaproponowanych, jest wyni- 
kiem ścisłego porozumienia całej 
klasy pracującej łódzkiego okręgu 
włókienniczego, 

Od dnia 4 b. m. trwa stan bez- 
umowny. 

Fabrykanci odmówili podwyżki 
płac, wykręłnie twierdząc, Że 
obecne stawki wynagrodzeń po- 
chodzą nie z czasu najniższej ko- 
nlunkiury, a są wyższe w porów- 
naniu z płacami robotników w in- 
nych uprzemysłowionych krajach, 
które są naszymi konkurentami na 
rynkach światowych. 

Na konferencji waszyngtońskiej 
okazało słę, że w Japonii i w kon- 
cesjach cudzoziemskich w Chl- 
nach robotnicy pracują bez ogra- 


miczenia czasu 
jeszcze mniej, niż w Polsce. 

Polska leży w Europie, chęć 
wprowadzenia u nas stosunków a- 
zjatyckich jest marzeniem ściętej 
głowy. Klasa robotnicza w Polsce 
Jest dość silna i dostatecznie kla- 
sowo uświadomiona, by żądania 
swe przeprowadzić. 

Dnia 8 b. m. odbędzie się nara- 
da robotniczych związków zawo- 
dowych, którą zadecyduje o dal- 
szej taktyce. Robotnicy postulał 
podwyżki o 20 proc. oparli na zu- 
pełnia uzasadnionych motywach. 
Nłe opierali się na danych teore- 
tycznych, jak to uczynił przemysł, 
ale na stanie faktycznym. Stan fa- 
ktyczny zaś jest taki, że w po- 
równaniu z kosztami utrzywania 
w roku 1933, zarobki robotnicze 
obniżyły się o blisko 30 proc. Bio- 
rąc także pod uwagę niepelny ty- 
dzień pracy — sytuacja włóknia- 
rzy jest tak zła, że niemożliwością 
jest utrzymanie obecnego stanu 
rzeczy. Włókniatze, podejmując 


pracy i zarabiają |akcję, zdawali sobie 


dokładnie 
sprawę z sytuacji w przemyśle i 
mają głębokie przeświadczenie, że 
żądania ich są całkowicie uzasa- 
dnione, 

Czy wybuchnie strajk? 

Dowiemy się o tym w czwartek. 
Tymczasem radzimy fabrykantom 
łódzkim dobrze się zastanowić, 


czy w interesie nawet ich samych 
leży prowakowanie strajku, 


Przegląd prasy 


POBOŻNE ŻYCZENIA. 

Ludzie chętnie wierzą w to, co 
chcieliby, by się spełniło. Kores- 
pondent paryski „Gazety Polskiej” 
od przeszła roku, tł. |, od chwil 
powstania Rządu tow. Bluma, wl- 
dzi wyłącznie czarne chmury, gra- 
madzące się na francuskim niebie. | 
Ze źle ukrywaną albo wcale nie-, 
ukrywaną radością notuje naj- 
mniejsze niepowodzenie naszej so. 
Juszniczki. Ten stosunek do spraw 
francuskich ma swój osobliwy po- 
smaczek, Jeśli zważyć na pólurzę- 
dowy charakter dziennika, który 
te korespondencje drukuje. 

Dziś p. Korab-Kucharski stwier. 
dza, że „stosunki w łonie rządu 
między ministrami radykalnymi i 
socjalistycznymi nie układają się 
najlepiej", chociaż przed paroma 
doopiero dniamł zarówno radyka- 
lowie, jak 1 socjaliści, zapewnialł 
o istnieniu zupełnie zgodnej i lo- 
łalnej współpracy w łonie więk- 
szości, tworzącej obecny Rząd 1 
że jakakolwiek inna większość po 
za istniejącą, jest w obecnych wa- 
runkach nie do pomyślenia. 
Martwi się też korespondent „Ga- 
zety Polskiej" o franka francus- 
klego, który minister skarbu, p. 
Bonnet oderwał od złotego mier- 
nika. 

A możeby „Gazeta Polska" 
żainteresowala słę skarbowością 
niemiecką ] pokryciem w złocie, 
jakie ma marka niemiecka? 

„NOWY ŁAD", 

„ABC” snuje rozważana na łe- 
mat zdumiewającego werdyktu są- 
du przysięgłych w sprawie Dabo- 
Szyńskiego. 

„ABC“ pisze: 

„Dwunastu obywateli, stanowią- 
cych ławę przysięgłych, nie dobie- 
ranych przecież pod kątem widze. 
nia politycznym, jednomyślnie nzna 
je, że pewne czyny pod względem 
formalnym będące niewątpliwie 


przekroczeniem obowiązująych prze- 
pisów prawnych, nie s} w pew- 
nych warmkach przestępstwem. 

Uważamy, że dzisiejsza polska 
rzeczywistość musi ulec jaknaj. 
szybszej gruntownej przebudowie. 
W najeździe na Myślenice, jak i w 
ostatnim werdykcie, widzimy fak. 
ty, które tą naszą tezę potwier- 
dzają. 

Same te fakty bynajmniej naa 
nie cieszą. Świadczą bowiem wy- 
mownie jak dalece zaszedł już 
proces rozkładania się dotychezosa 
wych form, jak trzeba się spieszyć 
z budową nowego ładu, wiele trze. 
ba zmienić w tym, co jest dzisiaj”, 
Ładnie by to państwa wyglą- 

dało, które wskutek  bandyckiej 
eskapady nłedowarzorego „dzia- 
łacza” i pod tym wrażeniem za- 
częto przemyśliwać o przebudo- 
wie ustroju i zaprowadzeniu „no- 
wego ładu" na manierę Doboszyń 
skiego. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZBIOROWA. 

W Milanówku pod Warszawą 
rozegrało się tragiczne zajście: 
posterunkowy P. P. zabił swego 
zwierzchnika, przodownika P. P. 

Nasz bratni „Dziennik Ludo- 
wy”, nawiązując do tej tragedil, 
pisze: 

„Gdy piszemy o zbrodni polí- 
cjanta Giczewskiego, gdy podkre. 
Ślamy ciężar jego przewiny, wyni- 
kającej ze stanowiska 1 obowiąz- 
ków, które nań wkładał granato- 
wy mundur, nie mamy zamiaru je- 
go zbrodni rozciągać na tych wszy 
stkich, którzy noszą takie same 
mundury. Nie piszemy  bynaj- 
mniej, iż za zbrodnię Giczewskie- 
go odpowiedzialni sę wszyscy po- 
Lejanci polscy, lub powiatu war. 
szawsklego lub choćby tylko jego 
najbliżsi koledzy z posterunku w 
Milanówku. Wręcz przęciwnia — 
należałoby zdecydowanie przeciw- 


stawić się każdemu, kto by spra- 
wę Giczewskiego chciał uogólnić 1 
wyciągnąć z mej fałszywe wnioski 
o całej armii policyjnej... 

„Ale jeśli tak jest, to wszystko 
to napisaliśmy o sprawie poste- 
runkowego  Giczewskiego, musi 
mieć zastosowanie i w innych przy 
padkach, gdy tylko jedna ze stron 
nosi mundur i gdy żadna mundu. 
ru nia nosi. J: slusznie nie :zu- 
camy ciężaru krwi przodownika 
Ruziemskiego, i lez jego Żony I 
dzieci na wszystkich policjantów, 
dlaczego mamy tak czynić w wy- 
padku, gdy morderca i zamordo- 
wany, albo jeden z nich jest cywi. 
łem. Gdyby bowiem zasada odpo- 
wiedzialności zbiorowej była u- 
święcona i przyjęta, jeden szaleń- 
czy strzał Giczewskiego obalaćby 
musiał ład i porządek w kraju, 
otwierałby okras anarchii, wojny 
obywateli z władzami ładu i po- 
rządku. 

Słuszne uwagi, 


X. Y. Z. 


niem rozwoju kryzysów w kra- 
jach a różnej strukturze, w kra- 
jach o wielkim odsetku ludna- 
ści rozproszonej po wsiach i 
miasteczkach, trudniącej się, 
obok zajęć przemysłowych, rze- 
mieślniczych i t. pu równocze- 
śnie uprawą roli lub ogrodnic- 
twem, Twierdzenia te nie były 
więc naginane do potrzeb ko- 
niunktury i kariery, Oparły się 
one na stwierdzeniu ,że w kra- 
ach o przewadze ludności miej- 
skiej kryzysy są szczególnie 
ostre, że procent ludności cał- 
kowicie bezrobotnej w czasach 
kryzysów jest tam szczególnie 
wielki i szczególnie szybko ra- 
śnie stałe, nigdy już nie gasną- 
ce, bezrobocie po kryzysach, że 
w końcu kryzysy trwają szcze- 
gólniej długo. W krajach o prze- 
wadze ludności mieszkającej 
poza miastami dzieje sią prze- 
ciwnie. Różne sztuczki gospo 
darcze i polityczne, różne błę- 
dy mogą na krótka ogólny ten 
rozwój nieco zmienić, ale nie 
zmieniają jego zasadniczego 
kierunku, 

Stwierdzenia te nie zosłały 
dotąd przez nikogo w poważny 
sposób zakwestionowane, lub 
zgoła obalone, 

Program płk, Koca i jego gru- 
py idzie po linii takiej, że grozi 
Polsce najgorszymi z możli- 
wych kryzysami, największym 
bezrobociem podczas kryzysów, 
najdłuższym trwaniem kryzy- 
sów i największym bezrobo- 
ciem po kryzysie, 

W czyim interesie leży taki 
program? Zrozumiałą jest rze- 
czą, że dla ratowania wielkiej 
własności ziemskiej, oraz dla 
podtrzymania ducha szlachet- 
czyzny, program taki jest ideal- 
ny. Odwrócenie uwagi zbie- 
dzonych mas włościańskich od 
reformy rolnej, wyperswadowa- 
nie małorolnym i bezrolnym 
ich żądzy ziemi odpowiada in- 
łeresom i wygodzie tej kiasy 
społecznej. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że 
przemysł najgorszej kategorii, 
przemysł eksploatacyjny, nia 
twórczy, zainteresowany jest w 
jaknajwiętszym dopływie da 
miast wielkich mas ludności 
wiejskiej. Przemysł ten, wraz 


ze swoimi klasycznymi teorety- - 


kami i ideologami nie dba o 
człowieka, traktuje jego i jego 
pracę jako towar, którego cenę 
ustala gra podaży i popytu. Gdy 
podaż jest większa od popytu, 
cena towaru takiego spada, a 
przez to rosną nadzieje na in- 
fdywidualne wielkie zyski. Dla 
godobnych wyzyskiwaczy Pań 
stwo istnieje tylko po to, by 
umożliwić im gromadzenie wiel 
tich zysków, oraz ich spokojne 
trawienie, Wolno była kiedys 
bezkarnie bronić szlachcie pañ- 
szezyzny, chociażby kosztem 
niepodległości. Dlaczego nie 
miałoby być wolno dzisiejszym 
wyzyskiwaczom bronić koncep- 
cji „która umożliwi dyktowanie 
waiunitów pracy najemnej nie 
gorzej, niż za czasów pańszczy- 
zny, a już bez obowiązków, ja- 
kie ciążyły na dziedzicu, bez 
obowiązków dbania o życie 
pracownika, gdy koniunktury 
są złe, lub gdy pracownik zro- 
bii już swoje. 
Nadmiar podaży 


rąk gwa- 
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0 Gibraltar 


(Koresp. własna). 
Londyn, 4 lipca. 

Jak donosi korespondent „Daily 
Heralda* z Gibraltar, rozwija się 
teraz w południowych częściach 
Hiszpanii, obsadzonych przez ro- 
koszan, bardzo siłną agitację za 
Oderwaniem Gibraltaru od Angli. 
ków. 

Korespondent donosi o  tysią- 
cach ulotek, rozrzuconych w polu- 
dniowej Hiszpanii i o znaczkach 
z napisem: „Gibraltaru nie odku- 
pimy". 

Według dalszych informacyj ko- 
respondenta powyższego dzienni- 
ka, stacja radiowa w Ceucie na- 
dała następujące zdanie: 


„Będzie to najgodniejszym ucz- 
czeniem dnła 18 lipca, pierwsze] 
rocznicy faszystowskiego powsta- 
nia w Hiszpanii, jeżell tego dnia 
Gibraltar zostanie zaatakowany 
1 zdobyty”, 

Trudno dziś ustalić, czy donie- 
sienia z różnych stron o wylądo- 
waniu w bliskim sąsiedztwie Gi- 
braltaru, w San Roque, 5000 żoł- 
nerzy niemłeckich, mają jakiś zwią 
zek z powyższą informacją. Jest 
jednak zastanawiającym, iż nie- 
mieccy żołnierze, których portem 
lądowania był dotychczas Kadyks, 
nagle znaleźli się w pobliżu Gi- 
braltaru. 

ALF EVANS. 


rantuje lepiej od wszelkich u» 
staw, że robotnik mie będzie 
w slarie wywalczyć poprawy, 
wynagrodzenia za pracę i krót= 
szego czasu pracy, jeżeli to pa- 
nas. tym nie będzie sią kalku+ 
lowało. 

Człowiek ze wsi, oderwany 
od ostatniego kawałka ziemię 
slaje się najbardziej bezbronną 
istotą, staje się przedmiotem i 
narzędziem wszelkiej polityki 
wyzysku, Jest ta doskonała 
gwarancja zysków dla „śmie 
tanki" —lepsza od pańszczyzny, 
gdyż w każdej chwili można 
audae niepotrzebnych „wyrzu- 
sić ra śmietnik społeczny , na 
ulicę, nie troszcząc się o to, z 
czego będą żyli 

zeby masy wiejskie oderwać 
izeczywiście od ziemi, trzeba 
dła nich stworzyć w miastach 
przynętę, i w tym celu obiecuja 
Się «m rzekoma bogaty spadek 
po ludności żydowskiej, Aby, 
masom tym utrudnić czepiania 
się ziemi, trzeba ograniczać ich 
prawa do dysponowania zie+ 
mią według własnej woli, trze* 
ba zwłaszcza utrudnić działy: 
rodzinne, Działy te nie byłyby: 
społecznie groźne, gdyby na 
wsi powstawały nowe dziedzi« 
ny i warsztaty pracy dodatko- 
wej. Ale tworzenie takich 
warsztatów nie jest zawarte w 
programie, bo i kto miałby da~“ 
wać inicjatywę twórczą, kto 
miałby ryzykować, kto miałby 
iudzi uczyć? 

Ziemianie? Tyle się mówi a 
ziemiaństwie, jako o krzewi- 
cielu kultury na wsi. Gdzia 
są tego dowody współczesne? 
lie jest blagi w autoreklamie 
ziemiańskiej z przeszłości% 
Gdzież są te nowe warsztaty 
pracy, w których ziemianie za” 
pewniają pracownikom trwas 
łość zatrudnienia? Czy zjawi: 
sko sezonowego robotnika ni 
jest najbardziej przekonamy 
cym dowodem, że ziemianie f 
samo, jak wyzyskiwacze z miast 
dają ludziom możność pracy, 
tylko dopóty, dapóki to rokują 
zyski? Czy ziemianie nie wy« 
rzucają robotników tak samd 
na „Śmietnik społeczny”, śdy 
zrobili swoje, lub jeżeli inten* 
sywna praca gospodarcza prze- 
staje im się opłacać? Warunki 
takie nie są godne nazwy kul- 
tury, lecz są barbarzyństwem, 

Ziemiaństwo, z nieliczE 

jątkami, nie reprezentuja 
sadze kultury twórczej. Kul- 
lura jego jest bierną kulturą . 
życia dostatniego i użycia cu 
dzym kosztem i dlatego wieś 
polska stoi o tyle niżej od wsi 
krajów chłopskich. Nawet kul- 
lurę użycia ziemiaństwo i szlach 
ła nie stworzyły same, lecz ko- 
piują według wzorów cudzych. 
Nic dziwnego, przecież bez 
kuilury twórczej nie może po- 
wsiać żadna w ogóle kultura, 
Skoro zaś panowie ci nie są na 


i tyle dzielni, by mogli tworzyć 


kulturę twórczą, nie powinni 
conajmniej przeszkadzać innym 
w jej tworzeniu. Nie powinni 
oni siać zamętu, który niszczy: 
wszelkie możliwośc pracy twór- 
czej w ogóle, który zamyka 
drog dla normalnego rozwoju 
Państwa i Narodu. 

Nie ma innej drogi, jak two- 
rzenie nowych warsztatów pra- 
cy na wsi, które dadzą bezrobot 
nej ludności wiejskiej możność 
dodatkowega zarobkowania 
Żyjemy w wieku elektryfikacji 
ı dysponujemy dlatego technica, 
nymi możliwościami realizacji 
takiego programu z punktu wiej 
dzenia energii mechanicznej, 
Musimy tylko stworzyć atma* 
słerę, w której ludzie obyci w 
przemyśle, rzemiośle, handlu i 
transporcie będą mogli czuć się 
bezpiecznymi pod każdym 
względem, jeżeli inicjatywę 
swoją i pracę nieść będą poza 
miasta i miasteczka, Obecna 
sytuacja i program płk. Koca, 
oraz jego grupy, są antytezą 
koniecznych tych warunkówa 
Dlalego „dekompozycja” ogar- 
ma coraz szersze kręgi spraw. 
Polski, dlatego dawno już wy- 
szła poza sprawy polityczna 
jednego klubu i piętno swoja 
wyciska na całym kraju. Szite 
kanie kozłów ofiarnych niczego 
nie uzdrowi. Trzeba zmienić 


drogę 
WŁADYSŁAW DIAMAND, 
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Widmo Trockiego. 


nie daje spokoju Stalinowi 


Memoriał Agencji Żydowskiej 


Sytuacja w Palestynie 


Rozwój Żydowskiej Siedziby Narodowej w cyfrach 


TROCKI 


Na zebraniu pisarzy charkow- 
skich wedle oficjalnych doniesień 
stwierdzono brak krytyki, samo- 
krytyki i zgniłą atmosferę wśród 
pisarzy. Pisarzom charkowskim 
zarzucono, że „nie zajęli żadnego 
stanowiska wobec szkodników na- 
tjonaiistycznych i troekistowsko- 
auerbachowskich, czego wyraż- 
nym dowodem jest przemilczenie 
przez „Uazetę literacką“ walki ze 
szkodnikami trockistowskimi w li- 


teraturze. Kierownictwo tej gru- 
py zostało usunięte. 
Zebranie pisarzy  leningradz- 


w rękach szkodników trockistow- 
skich, wrogów ludu i zdemorali- 
zowanych jednostek. 

„Prawda“ donosi, że połowa 
„wrogów ludu“ wykrytych w za- 
moskworeckim rejonowym komite- 
cie partyjnym przypada na Insty- 
lut gospodarstwa narodowego im. 
Piechanowa, Między innymi zde- 
maskowano jako „wroga ludu" 
dyrektora instytutu Lapisa, który 
utrzymywał stosunkł z aresztowa- 
nymi przed kilku miesiącami zna- 
nym przywódcą prawicowej opo- 
zycji Uglanowym. 
szereg broszur, w których propa 
gował  „kontrrewolucyjne idez 
Bucharina“. Profesor instytutu 
Czeszelin okazał się wedle „Praw- 


Premier hiszpański w Paryżu 


stara Się 


W kołach politycznych Pary- 
ża wielkie zainłeresowanie wy- 
wołała wizyta premiera hisz- 
pańskiego Negrina, który ad 
był szereg pouinych konieren- 
cyj z przedstawicielami Rządu 


kich w uchwalonej rezolucji stwier | łrancuskiego. Prol. Negrin miał 


dziło, że praca zarządu pisarzy 
leningradzkich pod względem po 
litycznym i artystycznym jest wy 
raźnie nie zadawałająca. Przytę- 
pienie czujnoścj politycznej dopro 
wadziło do tego, że leningradzka 
organizacja pisarzy znalazła się 


spotkać się na śniadaniu, wy 
danym przez ambasadora hisz- 
pańskiego w Paryżu, z wicepre- 
mierem Blumem i min. Delhos. 
Jakkolwiek ze sier oficjalnych 
irancuskich nie  przeniknęly 
żadne informacje na temat cha 


System kontroli wszędzie działa 
tylko że wszędzie ma luki 


Na posiedzeniu Izby Gmin wy. 
sunięto wiele zapytań w związ- 
ku z sytuacją w Hiszpanii. Min, 
Eden krótko odpowiedział na ie 
Pytania, stwierdzając, że sprawa 
odwołania ochotników jest ciągle 
p zedmiotem narad w komitecie 
nieinterwencji. Rząd angielski ma 
nadzieję, że wkrótce można bę- 
dzie przystąpić do szerszego omó 
wienia tej sprawy. W odpowiedzi 
na inne pytania Eden stwierdzil, 
że, o ile wiadomo, na Morzu Śród 
ziemnym nie ma obecnie ani je- 
dnego niemieckiego okrętu wojen- 
nego. Luka w systemie kontroli, 
jaka wytworzyła się u wschodnich 
wybrzeży Hiszpanii, nie została 
wype!niona, poza tym jednak sy- 
stem kontroli wszędzie działa. 
Przypuszczenie, że granica portu 


galska została otwarta nie ma 
podstaw, Co do daty zebrania się 
komitetu nieinterwencji, Eden o- 
świadczył, że niepodobna jej wy- 
znaczyć przed rozważeniem wielu 
ważnych zagadnień. 
OCHRONA STATKÓW ANGIEL- 
SKICH JEDYNIE NA PEŁNYM 
MORZU. 


Z londyńskich kół dyplomatycz | 


nych donoszą, że brytyjskie mini- 
sterstwo handlu zawiadomiło an 
gielskie statki handłowe o niebez 
pieczeństwie, na które są wysta- 
wione w okolicy poriu Santander. 
Brytyjska flota wojenna będzie 
w dalszym ciągu ochraniać stat- 
ki handlowe, lecz tylka na pełnym 
morzu, 8 nie — jak to było do- 
tychczas — na hiszpańskich wo- 
dach terytorialnych. 


Frenata Partia Sacjaisiyczna 


występ! o ograniczenie prerogatyw Senatu 


kederacje prowincjonalne francuskiej partii socjalistycznej od- 
kywają narady przygotowawcze do wielkiego kongresu partyjnego, 
ktory ma się odbyć w czasie od 10 do 14 lipca w Marsylii. 

Z dotychczasowych rezołucyj wynika, że najsilniejsza organiza: 


&a paniij socjalistycznej na prowincji, 


obejmująca departamenty 


potnoche, zamierza postawić kategorycznie na porządku obrad spra- 
wę walki z senatem, Brat zmarłego ministra spraw wewnętrznych 
$a.engro, piastujący mandat poselski z okręgu Lille, wyrażnie wy- 


sunąi postulat rewizji konstytucji celem uszczupłenia 
Znane jest również w tym względzie stanowisko ministra 


senatu, 


prerogatyw 


poczt i lelegratów, Lebas, który niedawno dzięki swemu gwałtow- 


nemu wystąpieniu przeciwko 
polityczny. 


senatowi wywołał 


poważny konfllkt 


eszcz z piasku 


Burze piaskowa nad zachodnią Kanadą 


Nad stepowymi prowinejami za- 
chodniej Kanadv (Manitoba, Sask, 
Albert) przeszła burza piaskowa, 
która wyrządziła wielkie szkody, 
Po ogromnie upalnym dniu zerwał 
się huraganowy wicher z grzmofa- 
mi į piorunami. Nie spadła jednak 
ani jedna kropla deszczu, nato- 


miast powietrze przepełniły tuma- 
ny pyłu. Porwane siłą wiatru 
przedmioty pokaleczyły klika 0- 
sób. Burze piaskowe, dawniej w 
Kanadzie prawie nieznane, powta- 
rzają się obecnle częściej, co jest 
jednym z argumentów przeciwko 
wycinaniu lasów. 


I twolanie nadzwyczajnej segji 


Seimu i Senatu 


Biura Sejmu i Senatu komuni- 
kują, że v. poniedziaięk zost 
złożony marszałkowi Sejmu Caro- 
ki wniosek o zwołanie sesji nad 


zwyczajnej w związku ze sprawą 
sainowulnego przeniesienia przez 
ks. metropolitę Sapiehę szcząt- 
ków Józefa Piłsudskiego. 


Lapis wydat 


dy“ „złodziejem - recydywistą” 

Sekretarz frołowskiego rejona- 
wego komitetu partyjnego w ob- 
wodzie stalingradzkim Noskow o- 
kazał się „trockistą“ a jako „wróg 
ludu“ został aresztowany, Zarzu 
cają mu, iż „staż na czele zorgani 
zowanej grupy szkodników, która 
doprowadziła do bankrutctwa sze 
reg kołchozów i okradała przed- 
siębiorstwa handlowe". „Wrogiem 
ludu“ okazał się również kierow- 
nik rady wydziału rolnego Kseno- 
fontowicz. Kierownicy rejona- 
wych organizacji partyjnych jak 
stwierdza „Ekonomiczeskaja 
Żyzń” czerpall w nielegalny spo- 
sób środki w kasach oszczędnoś- 
u 


jłany dla informacji staloj komisji 

mandatowej Ligi Narodów. Memoria? 

ten stwlerdz, w czasie rozrnchć 

w r. 19367m 

ZABITYCH ZOSTAŁO 82 ŻYDÓY, 
A RANY ODNIOSŁO 369. 

Szkody, wyrządzone mieniu iydow- 
skiemn, wynoszą około ćwierć miliona 
funtów azterlingów, w tym alraty w ka- 
siewach 67 tysiący funtów, Według 
memoriału, liczba ludności żydowskiej 
x końcem 1936 * 

WYNOSIŁA 404 TYSIĄCE 
w porownarju « 36° ty u końcem 
1935 r. Żydzi wynoszą 0-6 proe. sy 
łu Indności palestyńskiej. 

Omawiając sytuncję ra rynku pracy, 
Dr. WEIZMAN, PREZYDENT = 3 podaje, 3 piia a 

m z-bouikéw w przemyśle 

AGENCJI ŻYDOWSKIEJ. |m nlegħ obniżenin o 5 tyi to Har 

Agencja Ž;dawaka ogłoniła memo-|ba pracawni corah CaA 
rinł a aytuseji i rozwoju żydowskiej | wzrosła i wynosi checnia 97.250 oaób. 
uledzihy narodowej w r. 1936, przesy- | W r. 1526 imigrecja żydowska wynosiła 
29.727 osób w porównaniu u rekordową 
cyirą 61.854 osób w r. 1935. 

2/3 IMIGRANTÓW POCHODZIŁO 

Z POLSKI I NIEMIEC. 

Jeśli chodzi o Żydów siamiądkh, 
U pa mukóe śe Pion. je 
12 wależących da kategorii mdh » „aie 
zależnych środkach", ta macoy geai 
dających co najmniej 1.040  fnntów 
szterlingów. Kapitał, wnieslony 4 
Palestyny przez 2,970 rodzin zaliezo- 

j kuiegocji, oceniany jest 
fnnlów. Zakupione 


o broń ula B:szpanii Ludowej 


rakteru rozmów premiera hisz | walkach mieli ponieść dotkliwe 
pańskicga z kierownikami poli- | straty w ludziach i porzucili obfi- 


tyki trsacuo to jednak w |ty materiał wojenny. Artyleria r. 1936 grunta przedala- 
kołach  golitycznych Payza | rządowa zniszczyia baterię pow- 158.425 funtów, dopro- 
inicrmują, iż prol. Negris pod- |stańczą. ner w é grmntów w 
p iiki m o- posiadaniu 
nai o RA LOSY STATKU „TREGASTEL“ |? 7.18400 TUNT. SZTERLINGÓW. 
s i rt cytryn 
w materiale wojennym, które- | Francuski statek „Vauquois“, EET JĄ 
igo brak coraz bardziej daje się | który został wysłany w okolice przeszło 3,8 mil. f 


4 Żydów oceniany 
-ują, ża w ciągu ie 
1a mióiask Dt ckeport ln www 
pi 
20 inL. SKRZYŃ ROCZNIE, 
Memoriał podkrefle, ża zawarte w 
mandacie klauzula równości gospodar- 
czej słanowi poważną przeszkodę dla 
handlu ragrsni żnega Palestyny, Ogó- 
łem inweslycju żydowskie ahliczają na 
7 mil. funtów. i, 
Rówrocześnie a memorisłera 
Agencji. Żydowskiej 1 przewodniczący 
światowej organizacji ajandstycznaj dr. 
Weirmann doręczył Wyroklemu Ko 
misarzowi Palestyny Hat, padkraślsją- 
cy, że brak berpieczeństwa życia i mie. 
mia daj sią odcruwać w dalizym elg- 
gu ku wielkiemu zanlepnkajenin Ind- 
maści żydowskiej | wsystkich spokaj- 
nych mieszkańców. Welzmann wystę. 
puje = zarzutem, że Śledztwo ea de po- 
pełnionych w czasie rammchów shrad- 
`o bardzo słaba rernlisty, a nn. 


wiązek niemieckich 


Generał Ludendorf zawiadamia 
w swoim dwutygodniku, że 19 
czerwca do sądowego rejestru sto 
warzyszeń w Monachium wscią- 
gnięto „Bund fuer Deutsche Got- 
terkentniss* (związek niemiec: 


Saniander na miejsce, gdzie sta- 
tek „Tregastel“ zostat zatrzyma- 
ny przez powstańczy krążownik 
„Almirante Cervera‘, zawinął do 
portu w St. Jean de Luz, nie przy- 
nosząc żadnych pozytywnych wia- 
domości a losach „Tregasteła", 

Śledztwo prowadzone w tej 
sprawie przez władze francuskie, 
ustaliło, że statek „Tregastel“ zo- 
stał zatrzymany w chwili, gdy 
chciał wejść do portu Santander, 
gdzie chciał wziąć na swój po- 
kład uchodźców, Na statku znajda 
wa? się neutralny obserwator 
funkcjonariusz międzynarodowej 
kontrołl, który wszedl na pokład 
statku 3 czerwca w porcie Verdon. 
Biorąc pod uwagę te okoliczności 
oraz fakt, że statek zosłał zatrzy 
many na terytorialnych wodach 
hiszpańskich, jest prawdopodobne, 

Korespondent Havasa donosi o|iż incydent zakończy się tylko 
pewnym ożywieniu na froncie |wydaniem statku władzom fran- 
Grenady. Powstańcy w ostatnich cuskim. 


odcztwać w armii rządowej. 


NIEUDANA PRÓBA BOMBAR- 
DOWANIA WALENCJI. 


Agencja Havasa donosi: W 
niedzielę w nocy 80 syren zaałar 
mowało mieszkańców Walencji, w 
chwili gdy reflektory odkryły kil- 
ka eskadr powstańczych samolo. 
tów, unoszących się nad miastem. 
Równocześnie otworzyły ogień 
wszystkie znajdujące się w mieś- 
cie baterie zenitowe. Samoloty 
powstańcze wycofały się po pew- 
nym czasie, nie zdążywszy zrzu- 
cić bomb w śródmieściu. Ludność 
miasta zachowała zimną krew, 
zastosowując się do wszystkich 
zarządzeń, wydanych na wypadek 
ałaku lotniczego, 


NA FRONCIE GRENADY, 


Janusz Kwiek 


Nowy król cyganów 
r az z_dmia 

> — 

DZIAŁALNOŚĆ STOWARZY- 

SZENIA LEKARZY SPORTO- 

WYCH. 


Władze administracyjne zalegali. 
zowały niedawna statut Stowarzyste 
nia Lekarzy Sportowych, założonego 
podczas zjazdu w Woruchcie przed 
kliku miesiącami. W sidad zarządu 
stowarzyszenia wchodzą: prezes — 

dr. Szule, wiceprezesi — 
dz. Dybowski i prof, Majewsła 
(Lwów), sekretarz — kpt. dr. Ret- 
łinger, zastępca dr. Kochanowski, 
skarbnik — dr. Majkowski, zastęp- 
ca dr. Butklewierówna, ref. propa- 
gandy — dr. Luxemburg, zastępca — 
dr. Bemski. Stowarzyszenie przystą 
piło obecnie do zwiększenia kadr le- 
karzy sportowych i organizowania 
kół prowincjonalnych, Wa Lwowie 
kola takia zostałą uż zorganizowa. 
na, na jesieni powstanie koło war- 
mzawskie, oraz krakowskie Ponadto 
orzanizowana będą także koła w in- 
nych większych miastach. 


Sporty wadne 


NOWY REKORD POLSKI 
W PŁYWANIU. 


W Katowicach odbyły się «waży 
pływackie , organizowane przez 


towali akademicy berlińscy. 

Na zawodach tych mrtafetn EXS. 

ustanowiła nowy rekord połski w 

biegn 10 x 50 wynikiem 5:08 mi 
W meem pilki wodnej EKS po- 

kona? akademików berlińskich 8:8 
(5:1). 


Van Zeeiand jest zadowolony 


pełnie nowe oświetlenie 
międzynarodowej i 
teraz do Londynu celem prowadze- 


VEREY WYGRYWA 
W GDAŃSKU. 


W niedzielę w Gdańsku odbyły się 
międzynarodowe regaty  wioślarskie, 
w których startowali wioślarzea pol. 
sey. W biegu jedynek Verey zejął 
pierwsze miejsce bijąe berlińczyka 
Futha. W biegu czwórek osada 
BTW. zajęła 4-te miejsce, zaś w 
biegu dwójek podwójnych osada 
AZS Kraków (Ustupski — Baliń- 
ski) zajęła trzecie miejsce za olim. 


Premier Van Zeeland po wylą 
dowaniu w Southampton udzielił 
przedstawicielom prasy wywiadu, 
« którym stwierdził, że jest zupeł 
nie zadowolony z odbytej do Sta- 
nów Zjednoczonych podróży i z 
rozmów, przeprowadzonych z pre 
zydentem Rooseveltem. Zyskałem 
— oświadczył Van Zeeland — zu- 


sytuacji 
przybywam 


nia w dałszym ciągu mej misji. 
Po przeprowadzeniu rozmów ż 
czionkami Rządu brytyjskiego bę- 
dę mógł dojść do zupełnie pozy 
tywnych konkluzji. 


miejscowy EKS. W zawodach star.| wym 


wet gdy dochodziło do aresztowania 
posgdzanych o zbrodnię, przewód nje- 
wnił zazwyczaj poważne braki ra atro- 
ny oskarżających. Z pośród Arshów, 
aresztowanych w związkn z zemordowa- 

jem 82 Żydów, 
JEDEN TYLKO ZOSTAŁ SKAZANY. 

W dalszym ciągu Weizmann podkre- 
ils, że brak kontroli pranie lądowych 
umaśliwiał 

WTARGNIĘCIE DO PALESTYNY 

UZBROJONYCH BAND, 

które teroryzowały arabsky ludność 
wiejską, uzerząc  bezpra Obcym 
Rządom, nie poriadującym żadnych u- 
prawnień w Palestynie, pozwalano mie- 
mać cię do wawnętrznych aprow kraju, 
co przyczyniło ię do pohndzenia ele. 
mentów wrogich mandatowi, która 
czyły na ta, że drogę przemocy -xmn- 
arą Rząd brytyjski do całkawituga za. 
niechana polityki budowy żydowskie. 
go ogniska naroaowege. Na zakończe. 
mie dr. Wefee== stwierdrz, że Agen. 
cja Żydowska uwnża ra rzecz istotną 
w interesie zarówno narodu żydowikie- 
go, fak 1 trwałości pokajn w Palesty. 
mis, anhy kydowskie ognisko narodowa 
w jiknajkrótrrym erarie mzysksła dro. 
gą imigrat kolonizacji mażność ta- 
klego rorwoju, kiryby ndaremnik 
wszelkie próby ymtrzymania drogą prze- 
macy jego dalszego razrostn. 


| |) 
Fragment z meczu 
_Polska—Rumunia 


wyznawców Boga 


kich wyznawców Boga) oraz, že 
w końcu lipca | w początku sier- 
pnła odbędą się w Dutzing (Ba- 
warla) zjazdy zwolenników tega 
związku. 


wi 1adGomośCi sp artowa 


pijiską dwójką niemiecką oraz za 
dwójką Berliner R. V. 
O MISTRZOSTWO POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ. 


W niedzielę odbył się w Bielsku 
mecz waterpolowy o mistrzostwo 
Polski pomiędzy AZS.em warszaw- 
skim i Hakoahem (Bielsko). Mecz 
zakończył się na remis 1:1 (1:0). 

Tabela przedstawia się nastepu- 
jące 1) EKS 3 gry 6 pkt. st. br. 


doc. | 16:2, 2) AZS 5 memów 6 pkt, at. 


br. 11:18:, 3) Makabi Kraków 8 ma 
cza 3 pkt, st. br. 7:7, 4) Hakosh 4 
mecze 3 nkt, st. br. 7:8, 5) EKSZO 
8 mecze 1 pkt. st, br, 8:12. 


Tenis 


TŁOCZYŃSKI — MISTRZEM 
ŁOTWY. 


Peralus 6:4, 8:8, 
O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI W TENISIE, 

W półfinałowym meem teniso. 
o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski, Warszawski LTK, pokonał dru 

ńskiego AZS 6:1. 
a Sayay punkt dla Poznania zło. 


„| byt Ksawery Tłoczyńsski, wygrywa 


jąc z Warmińskim 7:5, 5:7, 6:4. 
Gry sporiowe 
AE aa i 


ZWYCIĘSTWO WĘGRÓW 
W KATOWICACH. 


Na boiska Pogoni katowickiej ro- 
zegrany został mecz szezypiorniaka 
pomiedzy mistrzem Węgier Ujpesti 
a RES. Katowice, Mecz zakończył 
się zwycięstwem Węgrów w stosun- 
ku 14:6 (4:4), Ą 

Drugi mecz szczypiorniaka pomię 
dzy Ujpesti Budapeszt a ATV Ka- 
towice, przyniósł zwycięstwa We. 
grom w stosunku 13:6 (4:3). 


De St. 5 


MEI 


Po wyknpieniu akcyj T-wa 
Standard Nobel“ w Polsce przer 
koncern „Vacuum Oil Company“, 
rafineria „Standard“ w Libnszy 
'(pow. Gorlice) ma być w niedłu- 
gim czasie zamknięta. Przywtąpia 
mo już do likwidacji przedsię: 
biorstwa. 230-u robotnikom i oka- 
ło 40-tu urzędnikom grozi reduk- 
eje, zniszczenie egzystencji. Więk 
szość tych pracowników osiadła 
w Libuszy i pracuje tam przeszło 
15 lat, niektórzy pobudowali sobie 
domki, założyli rodziny. Wszyat- 
kiemn temu grozi zniszczenia z 
chwilą zamknięcia fabryki. Miej. 
scowe i okoliczne kupiectwo jest 
również boleśnie zaniepokojone, 


gdyż w dnżej mierze żyło ono z 
dochodów pracowników. Mie- 
sięcznie pracownicy otrzymywali 
razem okoła 60 tysięcy zł. wyna- 
grodzenia. 

W obliczu grożącej ruiny robot- 
nicy postanowili bronić się przed 
zamknięciem fabryki. W tym ce- 
lu rohotnicy wybrali delegację, 
która w dniu 5 b. m. z sekreta- 
rzem Związku C'emicznego, tow. 
Bocianżm, interwenjowała w tej 
sprawie w Województwie Krakow 
skim, następnie delegacja zwróci- 
ła się da centralnych władz w 
Warszawie, gdzie przyrzeczona 
jej interwencję- 


O przywrócenie samorzadu w bet. Społocznyth 
Akcja pracowników umysłowych 


Na posiedzeniu Zarządu Unii] podję!; akcję w sprawie jaknaj. 
Pracowników Umysłowych posta. |szybszezo p:-ywzć wia ssonste 
nawiono, by wszystkie Związki Zal dn w instytucjach ubezpieczeń 
wodowe wchodzące w ał:'ad Unii, | społecznych. 


Sprawa Starzyński-Studnicki 


zapowiada się sensacyjnie 


Agencja „Echo“ donosi: Zatrzy- Ostatnia krążą pogłoski, iż na 
mana w cenzurze książka p. W.|zapowiedziany proces przybyć ma 
Studnickiego p. t „Kariera Pe- |w charaliorze świadka odwodowe 
chowca“ poświęcona krytyce rzą- | go Osten - Ołpiński, który pa wy- 
dów p. Starzyńskiego, została z |roku skarującym ga w głośnej w 
konfiskaty zwolniona. P, Starzyń. | swoim czasie sprawie „O drożdże” 
ski wytacza natomiast mutarawi | znalazł schronienie w Berlinie. 
sprawę u = 


Rząd nie zamierza znieść 


autonomii Sląska? 


rodajnych kół, że nie istnieje za. 
miar zniesienia autonomii śląskiej 


PAT donosi: 
W związku z akcją, jaka o- 


Siętniti czasie podjęta została ze 


i że nie opracowano żadnych pro 


Nowe książki 


GUSTAW MORCINEK. Inżynier 
Szeruda. Powieść. Warszawa, 
„Rój“, 1937; str. 324, 

Nowa powieść Morcinka jest u- 
tworem dziwnie niejednolitym i 
wewnętrznie — niesharmonizowa- 
nym: znajomość środowiska j ła- 
twość pisania mie poszły tu, nie- 
slety, w parze z umiejętnością ce- 
towej kompozycji artystycznej, a 
już minęły się zupełnie z tem, c 
możnaby nazwać zdolnością do 
racjonalnego stawiania i rozwią- 
zywania psychologicznych proble- 
mów powieściowych. 

Ekspozycją powieści, czyli wpro 
wadzeniem w przebieg jej akcji, 
jest blaha į banalna historia nie- 
powodzeń małżeńskich >ohatera— 
inż. Szerudy. Odejście żony wtrą- 
cilo go w stan przykry i uciążli: 
my, zwany naukowo „poczuciem 
niepełnowartości*" 
używa zresztą i autor); Szeruda za 
myka się w sobie, „nienawidzi Iu- 
dzi“, maltrefuje podwładnych į ca 
łe otoczenie, urządza systemały- 
cznie jakieś szopki z nabitym re- 


wolwerem, nie doprowadzając je-. 


Z woli autora powieści Szeruda 
znajduje jednak okazję do „ode- 
grania się”, do pokazania „zniena 
widzonym" ludziom, co to on je- 
szcze połrafi Oto w kopalni, któ- 
rej zawiadowcą jest Szeruda, trwa 
pożar niektórych pokładów; uga- 
szenie pożaru nietylko rozszerzy- 
łaby możliwości eksploatacji, ala 
również usunęłoby wiszące ciągle 
nad głowami górników niebezpie- 
czeńykwo rozszerzania się pożaru i 
ogólnej katastrofy. Zdopingowa- 
ny przez pewną sympatyczną dzie 
woję, Szeruda zabiera się do dzie 
ła: pożar zostaje wprawdzie uga- 
Szony w drodze zalewania czy też 
zamiulania płonących filarów, ale 
przy tej pracy następuje pęknię- 
cie tamy i t, zw. cbwał, zasypują- 
cy sześciu górników z Inż. Rich- 


‘terem na czele. 
(terminu tego | 


Opis akcji ratunkowej zajmuje 
wielką część powieści ż stanowi 
bezsprzecznie najlepsze jej karty. 
Węzeł dramatyczny komplikuje się 
tym bardziej, że właśnie zasypany 
Richter jest, jak się okazuje, szczę 
śliwym rywalem Szeridy, kochan 


dnak tych eksperymenłów do 0Ss- kiem byłej jego żony. Pragnienie 


tateczności; stowem — zachowuje 
się dziwacznie i — ordynarnie. 


l 


zemsty zmaga się w piersi Szeru- 
dy z nakazem obowiązku; zwycię 


Wiadomości 


RARCERZ WYPADŁ Z POCIĄGU 
1 PONIÓSŁ ŚMIERĆ. 

Na torze kolejowym pomiędzy 
Boronowem a Strzebiniem w po- 
wiecie  lublinieckim znaleziono 
zwłoki chłopa w mundurze harcer 
skim. Ofiarą tragicznego wypad- 
ku padł harcerz polski z Gdańska, 
Lange, który bral udział w wy- 
cieczce z Gdańska do Krakowa. 


z całej 
Polski 


imitujący emblematy legionu Rzym 
skiego. Wykopaliska przekazano 
do muzeum regionalnego w Dub- 
1e. 


B. SĘDZIA POD ZARZUTEM 
PRZESTĘPSTWA 
DEWIZOWEGO. 


W kołach palestry wileńskiej 


ża obowiązek, nietyle — jeśli są- 
dzić wlono — ze względu na głos 
ewangelicznego przebaczenia, ile 
z uwagi na to, że wraz z Richie- 
rem zasypanych jest pięciu nic nie 
winnych Szerudzie górników. Po 
prawdzie mówiąc — Richter a nie 
Szeruda staje się potrosze praw- 
dziwym bohaterem powieśc!: w 0- 
bliczu grożącej co chwila śmier- 
ti, przez sześć dni trwającyc! 
cierpień w zasypanym ganku — 
Richter wznosi się na wyżyny lu- 
dzkości, męstwa į poświęcenia, ja- 
kże różniąc się swą postawą du- 
chową od pajacowatego, pełnego 
metodramatycznych fałszów Sze- 
rudy, Nie — ta tytułowa postać 
inżynierska nie budzi w nas sym- 
pati ani uznania; nawet końcowe 
przelstoczenie się Szerudy, zapo- 
mnienie krzywdy własne] i win cu 
dzych — całe to odrodzenie du- 
chowe i powrót do świata przyj- 
mujemy z nieufnością i niedowie- 
rzaniem, tak nas bowiem usposa- 
bia mętna ; — powiedziałbym — 
kabotyńska trochę pozycja życio- 
wa Szerudy | jego stosunek do 
rzeczywistości, 

Ciekawym iragmentem powieś- 
ci są listy żony Szerudy, oparte na 
materiałach autentycznych, a 0- 
brazujące ponury — pod wzglę- 
dem moralnym — stan szkolnie- 
twa śląskiego. W powieści spora 
jest akcentów rellgijnych, a nie- 
które z tych epizodów, jak np. 
przedśmierina spowiedź zasypa- 
nych gómików, wywierają głębsze 
wrażenie, I tu jednak nie ustrzegł 
się autor od niedociągnięć i po- 
sunięć falszywych, rozbijających 
jednolitość i powagę tego stylu 
religijności: panna Basia Roma- 
nowska, nauczycielka i poetka, 
której zadaniem jest rola ducha 
opiekuńczego w stosunku da Sze- 


strony różnych organizacyj i u- 
grupowań w aprawie autonomii 
śląskiej, dowiadujemy sig x mia- 


Samobójstwo Andrzeja 


Dnia 5 bm. popełnił samobój- 
stwo w mieszkaniu swym w Cze- 
chowicach Andrzej Czuma, 

Czuma przerżnął sobie żyły na 


rękach j strzelił z browningu w|w  rozłamowej grupie Z. Z. Z. 
prawą skrań. Stan jego jest bez- | (Fessera). 

nadziejny. 

E C. Bentley i H. W. Allen U 


SMIERĆ FILANTROPA 


przekład z angielskiego MB. Kopelówny) 

— Teraz rozumiem, dlaczego moja ciekawość by- 
ła tak bardzo niepożądana. Wciąż jednak znajduję 
się tak samo daleka od rozwiązania zagadki. Usta 
lifiśmy, że przyjaciel mój przyjechał tu celem zaba. 
czenia się z hrabią d Astalysem „ale po co? Gdyby 
się znali, może sam hrabia mógłby mi pomóc. Czy 
jest jeszcze w Paryżu? 

— Nie, zdaje mi się, że wrócił dziś rana do Pała- 
cu Chimery. Ale, jak może sobie pan wyobrazić, nie 
przyjmuje gości. 

— Muszę w jakiś sposób dostać 
W nim jest moja jedyna nadzieja, 

Bibi, zaczerwieniony i pełen poczucia ważności, 
z widoczną przyjemnością wdychał zapach starego 
koniaku ze szklaneczki i — zdawał się czerpać na 
tchmenie z jej zawartości, 

— My, dziennikarze — rzekł — nie jesteśmy przy 
zwyczajeni do tego, by nam uniemożliwiano naszą 
pracę — i solidarność zawodowa wymaga, abym pa 
nu pomógł, Mam pewną myśl, Hrabia — ilekroć jest 
w Dieppe — spaceruje co rano przed drugim śnia- 
daniem po Grande Rue, Nie zarzucił tego zwyczaju, 
gdy wybuchł skandal i przechodnie na ulicy 
przyglądali mu się z ciekawością, Wstępuje do księ 
garni Gautiera, aby popatrzeć na książki i poga 
wędzić, Odbywają wielkie dyskusje —- on i Hege 
sippe. Otóż jutro rano zaprowadzę pana da księ- 
garni Gzntiera „a jeżeli hrabia tam będzie — przed- 


się do niego. 


jektów ustawodawczych, którshy 
zmierzały do jej ograniczenia, 


Czumy 


: 

Czuma, jak wiadomo, odegrał 
smutną rolę w ruchu robotniczym. 
Ostatnio był on funkcjonariuszem 


Pociąg popularny, którym je- 
chała wycieczka, przejeżdżał 
przez Boronów 2 bm. okoła gadz. 
li w nocy. Harcerz prawdapodo- 
buje przez nieostrożność wypadł 
z pociągu przez drzwi na tar ko- 
lejowy, uderzył głową o szyny i 
poniósł śmierć na miejscu. 
WYKOPALISKA W BOREMLU. 

W miasteczku Boremel koła 
Łucka, na tarasie dawnego zamku 
Czackich, wykopano stary bronz, 


włościanie 


znał 


Wobec przejęcia egzekucyj ad- 
|eiristracyjnych przez władze skar 
bowe, ustalona została nowa lista 
przedmiotów, wyjętych z pod eg. 
zekucji. Zwolnióne zostały od za- 
kecia sprzęty domowe, poście, bit 
lizna i ubranie, przedmioty używa 
ne z powodu ułomności, nieznęd- 
ue do pełnienia służby, ordery ho 
norowe, obrączki ślubne, listy i 


stawi mu się pan, Oczywiście, nie da pan poznać po 
sobie, że znane są panu fakty, o których opowiada 
łem dzisiaj, — zajmie się pan tylko losem swego ro- 
daka. Takt pański uczyni resztę, 

Trent z zapałem przyjął propozycję — i reszta 
obiadu upłynęła na mniej poważnej rozmowie, do 
której bodźcem stały się doskonałe potrawy. 

Ten nocy Trent — w swej pachnącej pot pourri 
sypialni, nawiedzany przyjemnymi zjawami duchów 
minionych stuleci — usiłował uporządkować swoje 
myśl. Usiadł przy otwartym oknie, z którego widać 
było Pawilon Ekstazy, mający w świetle księżyca 
eteryczny i mniej opuszczony wygląd, Został wybu- 
dowany dla przyjemności — dla rozkoszy subłelnej 
i wyszukanej. Narkotyki i szaleństwo|... Pod pew- 
nym snio skandal z Pawilonem Ekstazy byl 
dość pospolity, — ale typowe dla Francji było, że 
został pomieszany z polityką — i że występek jed- 
nostki i szałeństwo, jakie zna każdy kraj, stały się 
tutaj kwestią państwową. 

Ale po usłyszeniu całej tej ponurej historii spra- 
wa śmierci Randołpha i okoliczności, w jakich na- 
siąpiła — pozostały sównie tajemnicze, jak przed 

„.. No ale może hrabia d'Astatys będzie mógł rzu- 
cić ma to jakieś światło, Trent położył się da łóżka 
i zasnął. 


W „Librairie Gautier" panowała atmosfera spo 
koju. Książki współczesne zajmowały bliższe ob- 
szary świątyni; — byly tam najnowsze tomy z Pa 
ryża, oczekujące na ta, że przerzuci się ich kart- 
ki bez zamiaru kupna. Sam Gautier przesuwał się 
miłośnie od jednej z nich do drugiej, oceniając je 
z wyszukanym smakiem zmawcy, — szczęśliwy, ile- 


wywołał sensację fakt pociągnię- 
© do odpowiedzialności 
Skarbowej b. sędziego B. Achma- 
towicza pod zarzutem  przestęp- 
stwa dewizowego. 

P. Achmatowicz parcelując ma 
jaiek swój w Worodziłowie, sprze 
dawał parcele za złote ruble, co 
opóźniło parcelację majątku, gdyż 
nie 
Achmatowicz tlumaczył się, że nie 
przepisów, 
sprzedaży ziemi za ruble złote. 


Jakie przedmioty zwolnione są 
od egzekucii 


papiery tamilijne i bydło zapisane 
do ksiąg gospodarczych. 

Zwolniono od egzekucji 
nież przedmioty, które mają słu- 
zyć do chowania zmarłych, wyko 
nywania praktyk religijnych, oraz 
zapasy żywności i opału niezbę- 
dne dla zobowiązanego | jego ro- 
Aziny na Okres I miesiąca. 


rudy, opowiada mu, 2e — będąc 
w piężkich tarapalach material- 
nych — zwróchła się z modlitwą 
do Matki Boskiej. „Powiedzła- 
łam jej, że jeżeli mnie wysłucha, 
to będę stale Jej wierną, a gdy nie 
wrysłucha, przestanę sę da Niej 
modlić... niech pam sobie wyobra- 


karno- 


posiadali rubli. 
matem posadę w ciągu tygod- 
nla“, Uczucie religijne obniżone do 
poziomu — transakc handlowo- 
wymiennej, to nawet dla obojętne- 
go religilnle człowieka rzecz przy 
kra i niewłaściwa. 

Jako obraz wewnętrznego życia 
kopalni — pozbawiony zresztą per 
spektywy społecznej — powieść 
Morcinka ma swoje zalety i w nie- 
jednym  sczczególe 
się interesująco. Natomiast rysu- 
nek psychologiczny bohaterów, 
nadanie ich myślom, uczuciom i 


zabraniających 


rów- 


należycie uwarunkowanej prawdy 
— ta dziedzina pisarska nie nale- 
ży do najmocniejszych stron ta- 
lentu Morcinka. 

Boleslaw Dudziński. 


kroć mógł porozmawiać o nich z jakimkolwiek klien- 
tem, umiejącym ocenić walory i braki książek, 
Tam Bibi poprowadził Trenta nazajutrz zrana. 
Hegesippe nie ucieszył się na 1ch widok, chociaż 
niemożliwością byłoby dla niego być rieuprzejmym 
we własnym sklepie, — tak jak dla wodza arabskiego 
zapomnieć o prawie gościnności, Lękał się o swą 
upragnioną fioletową rozetkę, albowiem wydawało 
się aż nadło prawdopodobne, że ten niewygodny 
cudzoziemiec wskrzesi skandal, który został tax 
pieczołowicie pogrzebany. Niechęć jego jednak zni 
knęła, jak szron w promieniach słońca, gdy prze 
konał się że Trent zna się na pięknej książce, 


„W sercu mym łzy padają 
Jak deszcz na dwozze.., 


Trent zaczął czytać ze zbioru wierszy Verlaine'a, 
leżącego na konłuarze. — A powiadają, że język 
francuski nie zna poezji lirycznejj Co za rozkosz 
auczytywać takie słowa z pięknej karty książki, 

Księgarz, którega łagodne rysy przeobraziła na 
miętność jego życia — wyraz twarzy Gautiera przy 
pominał Trentowi Rycerza Krzyżowego — popro- 
wadził swego gościa, aby pokazywać m utom za to 
mem — od wyuzdanej „Afrodyty“ Pierre Louys'a do 
dystyngowanego, lecz pełnego humoru i ulności 
Montaigne'a, Cichy entuzjazm Hógósippe'a do tego 
stopnia porwał Trenta, że wzdrygnął się, gdy Bibi 
dotknął jego ramienia, szepcząc mu do ucha: — Oto 
idzie pan hrabia; — ja znikam. — Bibi potrząsnął 
ręką Trenta — i odszedł „wkłoniwszy się po drodze 
przybyszowi kapeluszem, oraz pozdrowiwszy g^ 
słowami: — Dzień dobry, panie hrabio. 


zi, że w tym samym dniu napisa- 
łam jeszcze jedno podanie i otrzy- 


przedstawia | 


przeżyciom kształtu artystycznej, 


Kiżsi funkcjonariusze 


państwowi 
o sprawach uposażeniawych 


Na dzłeń 15 seirpnia zwołano da 
Krakowa zjazd ogólnokrajowy 
związku niższych  tfunkcjonariu- 
szów państwwoych. Przedmiotem 
obrad zjazdu będzie przede wszyst 
kim projekt nowej ustawy uposa- 
żeniowej, który jak wiadomo, 
wniesiony ma być do Sejmu jesie- 
„nią r. b. (PID). 


«ze adiowy 
PRELUDIA CHOPINA, 
Wykonawczynią koncertu chopi- 
nowskiego we Środę dn. 77 9 £. 21 
będzie znana pianisrwa Zora kapce- 
wiczowa. Program koncertu zawiera 
bowiem 24 Preludia op, 28, te najpię- 
kniejsze poematy fortepianowe, ja- 
kie wydała literatura mużyczna 

świata, 
© ORZESZKOWEJ. 

Pisma Orzeszkowej i jej sylwetka 
ideowa i literacka są obecnie przed- 
miotem wielu rozpraw i opracowań. 
Fragment ich usłyszymy w szkicu 
literackim, prof. Mariana Zdziechow- 
skiego dn, 7.7 a godz. 16. 

JAK ZBUDOWAĆ WŁASNY 
DOM. 


Pora Belo nołaję ål pt. 
„Budujmy wlasny % Pare 
pogadankę usłyszymy dn. 7.7 o godz. 
17.50. Wygłosi ją z Katowic int, Ta- 
deusz Michejda. 


Radio warszawskie 
ŚRODA, 7 lipca 
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Muz. (płyty), 12.00 Hejnał. 1203 
Dzien. połudn. 12.15 Mieszanki pa- 
stewne ozime — pog, 12.25 Koncert 
z Łodzi, 15,45 Wiad. gospod, 16.00 Re- 
ligijność Orzeszkowej R nasze czasy 
— szkice literacki prof. Zdziechow- 
skiego. 16.16 Pieśni Siąskia (z Kato- 
wie). 16,45 Psychologia żołnierza w 
literaturze palskiej — odczyt. wygł. 
prof. Konrad Górski. 17.00 Koncert 
solistów. 17.50 „Budnjemy własny 
+= - „Pierwszy krok" — telletan, 
wygł, inż, T. Machejda, 18.00 Ghwila. 
Brura Studiów, 18.10 Program, 18.16 
Oktet J. H. Squirea i St Witas 
(myty). 18.50 Pog. akt, 19.00 Słynni 
dyrygenci — Karol Muck i Walter 
Strarem (płyty). 19.50 Wind. sporto- 
we. 20.00 Ilazja — koncert z Krako- 
wa 2045 Dzien. wiecz, 20.55 Pogi 
akt. 2100 Koncert chopinowski w 
wyk. Zofii Rebcewiczowej. 21.45 
„Wielki świat Ospowie" — Jana La- 
ma — rec, ITI. 2200 Muz, lekka i 
taneczna, 22.50 Dzien. wiecz. 
WARSZAWA II: 13.00 Tematy 
mitologiczne w muz. franc, (płyty). 
1406 Parę informacji i program, 
1406 Koncert rozrywkowy (pyty). 
15.00 Pog. akt. 16.10 Życie kultural. 
na stalicy. 15.16 Koncert solistow. 
22,00 Wiad. sportowe. 22,05 Muz. lek 
ka (plyty). 28.00 Z nowych zbiorów 
poezji. 23.15 Muz. tan. (płyty). 
CZWARTEK, 8 lipca. 
€15 Pieśń, 618 Gimnastyka, 838 
Muz. (plyty). 700 Dzien, por. 7. 
Muz. (płyty). 11.57 Hejnał, 12,08 
en. połud, 12.15 O dobrych sa- 
12.25 Zespół P. yna. 
a 


i 
dzieci (ze Lwowa). 16.1 
„stek, 16.45 Jak zostawie mieszka- 
4> na lato. 17,00 1000 taktów mu- 
ryki w wyk. Żecpołu S. Rachonia. 
17,60 Poradnik sportowy, 18.05 Pog. 
społ, 18.10 Program. 18.50 Wiązanka 
charakterystyczne (płyty). 18.50 
Pog akt. 19.00 Słuchowisko Jalu 
Kurka p. t. Śpiew o Bośni. 19.40 
Pog. akt. 1950 Wiad, sportowe. 
20,00 Muzyka lekka i taneczna. 21.4n 
Wielki świat Capowic — Jana Lama 
(dok.), 22.00 Płyty dla znawców. 
22.50 Ostatnie wiadomości Dzien. 


"WARSZAWA I. 13.00 EB OE 

'kowy (płyty). 14.00 Parę infor- 
Peji i program, 14.06 Rachmaninow 
f Strawiński, 15.00 Jak spędzić ewię- 
to? 1510 Zespół J, Stena. 2200 
Wiad. sport, 22.05 Muz. lekka (pły 
ty) 23.00 Reportaż z życie 23.15 
Muz. tan, (płyty). 


Czasopisma nadesłane 


„Przegląd Wsrólezesny“, numer 
lpcowy, zawiera treść następującą: 
Julio Dantas — Gil Vicente, Ka. bu. 
skup M. Godlewski — tmgsdia mędr 
sù Mieczysław Brahmer — literatu- 
4 włoska w Polsce, Józef Borowik 
— neutralność Skandynańi, Ten- 
ryk Barycz — w dwusetną rocznicę 
zuiożenia uniwersytetu w Getyndze, 
Roman Ingarden — o tak zwanej 
prawdzie w literaturze (2), Karol W, 
Zwwodziński „Renesans* heral- 
dyzmu*, Czy jest i czy potępienia 
gocny?, Zdzisław Morawski — Świa 
towa produkcja ropy, Z. Łakaciński 
-— Per Sigurd Agrell, Julian Kizy- 


żenowski -- repertuar dawnych pio 
sonkarzy, Elżbieta Zaleska — włn- 
|spy dom, Helena Freilich — kome« 


dia pomyłek, St, W. — Julio Dan. 
tes. 


Sprostowanie 


W artykule „p. Jaroszyński sią 
gniewa' z numeru  wezorejszego, 
Dod koniee artykułu mylnie wydru: 
kowano w nawiasie zdanie, które 
powinno brzmieć: (polemika p. Ja- 
roszyńskiego z artykułami „Czasu“ 
z roku bieżącego i artykuły w „Gas 
zecie Polskiej" x 1 i 2 im). 


$tr. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Teatr miejski dia T.U.R. 


Pelen humoru o wspaniałych dekoracjach cieszący się dużym po- 


wodzenlem wodewil ze śpiewami 


i tańcami K. Krumłowskiego p. t. 


„Jaskółka z wieży Mariackiej“ 


odegrany będzie dla TUR. w niedzielę, dnia 11 lipca o godz, -ej 


wieczorem. 


Bilety sprzedaje Administracja „Naprzodu”, ul. św. Tomasza 11a 
1 ofic. I Biblioteka TUR. ut. Sław kowska 12 I p. od soboty 3 lipca. 


Ceny od 60 gr. do zł. 2.50. 


Kłamstwo i demagogia 
„Ozonowskie" związki zawodowe 


Pisaliśmy niedawno 0 wzmoz0- 
nej akcji rozmaitych wrogich kla- 
sie robotniczej organizacyj przeci- 
wko klasawym związkom zawodo- 
wym. 

W sukurs chadekom 1 endekom 
usiłującym rozbić ruch robotniczy 
pośpieszył niedawno powstaly 
„Polski Związek Zawodowy". 
Składa się on z niedobitków z ZZZ, 
który po ostatnich uchwałach tej 
organizacji, nie solidaryzujących 
się z akcją p. Koca, w obawie 
przed utratą poparcia czynników 
urzędowych zerwali z ZZZ i utwo- 
rzyli nową organizację. Dla pod~ 
kreślenia swojego „patriotyzmu“ 
przybrali sobie nazwę „polskiego 
związku”, w tem mniemaniu, że w 
ten sposób zdołają sobie pozyskać 
robotników?) 

Związkowi temu patronuje „O- 
zon", czyli ci sami ludzie, którzy 
opprzednio kierowali ZZZ. 

Menerzy z „Polskiego Związku” 
w naiwności swojej sądzą, że zmia 
na szyldu wprowadzi w bląd ro- 
botników i zwabi ich do tej orga- 
nizacji. Mało kto jednak daje się 
dziś otumanić. 

Ale mimo wszystko, dużym na- 
kladem kosztów starają się mącić. 

Mamy przed sobą biuletyn owe- 
go osobliwego „Związku“ Zawo- 
dowego. 1 cóż — znajdujemy na- 
paści na klasowy ruch zawodowy 
i PPS. przy użyciu zwykłych 
kiamstw. 

Przyczyny oraz przebieg strajku 
na robotach publicznych przedsta 
wiają świadomie fałszywie, Musi- 
my z cafa stanowczością stwier- 
dzić, że strajk na robotach wy- 
buchi spontanicznie, jaka protest 
przeciwko krzywdzącym turnusom. 
Strajk został zakończony po zape- 
wnieniu ze strony Województwa, 
że sprawa zatrudnienia bezrobot- 
nych przez pełny tydzień będzie 
rozstrzygnięta w najbliższym cza- 
sie. 

Niestety z przykrością musimy 
zauważyć, że do tej pory nie uw- 
zględniono słusz1ych i usprawied- 
liwionych postulatów robotniczych, 
co może wywołać ponowny kon- 
flikt strajkowy. 

Tak samo nieprawdą jest, że je- 
dnogodzinny strajk w zakładach 
użyteczności publicznej nie po- 
wiódł się. Siwierdzamy, na co ma- 
my dowody, że strajk |-godzin- 
ny w zakładach miejskich był po- 
wszechny, co świadczy o sile licze 
bnej i prężności organizacyjnej kla 
sowega związku. 

Można by wiele jeszcze kłamstw 
od.których roi się biuletyn, prosto 
wać, ale na to szkoda czasu i miej 
sca. 

A teraz przejdźmy do przechwa- 
fck „Polskiego Związku”. Wszę- 
dzie, gdzie tylko pójdą ich radni 
czy posłowie, odnosi to nadzwy- 
czajne, błogosławione wprost sku- 
tki. 

W wodociągu, w budownictwie, 
w zakładach sanitarnych, w zakla- 
dzie oczyszczania miasta — slo- 
wtem, gdzie tylko się pokażą, już 
z iniejsca odnoszą pelne sukcesy. 
'To co robotnicy zorganizowani w 
klasowym związku zdobyli dzięki 
scfidarności i bojowej akcji, zapi- 
sują sobie panowie z „Polskiego 
Związku” na swoje konto. Ba, za- 
szli nawet tak daleko, że całą ak- 
cję w tramwajach, uwieńczoną czę 
ściowo  pomyślnymi wynikami, 
przypisują sobie, mimo, że nie ma- 
ia tam ani jednego członka. Wia- 
domo bowiem powszechnie, że me 
nerzy zlikwidowanego ZZZ z p. 
Zarazikiem na czele przeszli do 
chadeków. Kogóż więc reprezen- 
tuje „Połski Związek“ w tramwa« 
jach? 

Możemy 


śmiało bez  próżnej 


chwlaby, bez jakiejkolwiek prze- 
sady, w poczuciu pełnej odpowie- 
dzialności, powiedzieć, że ta co 
uzyskali robotnicy miejscy w cią- 
gu bieglego roku i bieżącego ro- 
ku, uzyskali dzięki zorganizowa- 
niu się w klasowym związku pra- 
cawników komunalnych, 


Nie twierdzimy, że nasz Zwią- 
zek zdobył już wszystko. Nie, je- 
szcze trzeba dużo wysiłku, aby 
wywalczyć dalsze postulaty. 


PPS. na posiedzeniach Rady 
miejskiej niejednokrotnie wystę- 
pował z wnioskami o polepszenie 
bytu pracowników miejskich. 

Radni socjalistyczni w szczegól 
nosci domagali się przywrócenia 
poprzedniego regulaminu slużbo- 
wego dla pracowników, przywró- 
cenia pelnego dodatku komunalne 
go, podwyższenia płac, umundu- 
towania į ubrań służbowych, oraz 
szereg innych postulatów. 


Zapytujemy publicznie panów z 
„Polskiego Związku" dlaczego 
ich przedstawiciele, zasładający w 
Rudzie na ławach rządzącej wię- 
kszości nie tylka że nie poparli 
tych wniosków, korzystnych dla 
pracowników miejskich, ale wręcz 
głosowali przeciw ich przyjęciu, 
przez co wysiąpili przeciwka ży- 
wotnym interesom pracowniczym. 

Czyż nie jest jaskrawą dema- 
fogią chwali się w biuletynach o 
swojej pracy nad dobrem robot- 
rików, a w praktyce występować 
przeciwko  postulatam robotni- 
czym, 


Jeśli „Polski Związek* chce na 
prawdę szczerze i uczciwie wal- 
czyć o poprawę doli klasy robot. 
niczej, niech przystąpi do akcji 
zrealizowania postulatów pracow 
ników miejskich zawartych w me 
móriale złożonym Zarządowi mtej 
skiemu przez Związek Pracowni- 
ków Komunalnych i Instytucji U- 
żyteczności Publicznej, 


Zaznaczamy, że mzmoriał ten 


został wniesiony 7 początkiem 
kwietnia br. Pisalifmy o tym w 
przsie, Polski Zwiazek wiedział 
o tym. ule jakas me zajął się tą 
tak w**r U ku ama 
wą. i awale 
„piac ila 


ków zapomnial « tm. * 
dlatego My wiemv dlaczego. Oto 
„Polski Związek’ ma na celu roz- 
bicie szeregów walezarego prole- 
teriatu, a nie lego interes i jego 
dahro. Uczynić klasę robotniczą 
niezdolną do jakiejkolwiek walki. 
podporządkować ją 1 stworzyć z 
miej narzędzie burżuazji i reakcji. 


Tu właśnie leży źródła napaści 
na związki klasowe i PPS. 


Masy robotnicze wiedzą do- 
brze, że tylko poprzez wielkie, sil 
ne, karne o pełnej świadomości 
klasowej, organizacje zawodowe 
i polityczne wywalczą sobie le- 
psze, jaśniełsze Jutro. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 7 lipca — noc, 
Bieberstein Ludwik — Rejtana 10, 
tel 179-06, 
Friedmann 
tel, 151.08. 
Desser Abraham — Dietla 44, tel. 
169-51. 
Haber Chaim — Zwierzyniecka 23, 
te. 130-48, 


Czytajcie prase 


Zofia — Śląska 20, 


socjalistyczną 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


|Rozdźwięki wśród legionistów krakowskich 


W związku z incydentem z me- 
tropolitą Sapiehą odbyło się w 
niedzielę 4 b. m. zebranie Kół 
pułkowych Związku Legionistów, 
ma którym po dłużezej dyskusji 
powzięto szereg uchwał akierowa- 
nych przeciwka ka. metropolicie. 

Powzięto uchwałę, wyrażającą 
vatum nieufności Zarządowi Okrę 
gowemu Związku Legionistów za 
to, że znany mu byl uprzednio 
zamiar przeniesienia trumny Mar 
szałka do innej krypty i wiado- 
mem mu było o czynionych w tym 
celn przygotowaniach, a mimo to 
nie zajął zdecydowanego stanowi- 
ska i o fakcie tym nie powiado- 
mił członków Związku Legioni- 
stów. Ponadto zebrani domagają 


wię zw-łwia walnego zebrania 
Związku celem zajęcia stanowiska 
wobec postępku metropolity, u- 
tworzenia t. zw. „Pogotowia sepo- 
łecznego* celem zapobieżenia na 
przyszłość podobnym  incyden- 
tom, oraz oddania katedry wawel- 
skiej pod  kezpoćrednią opiekę 
władz państwowych. 

Zarówno przebieg jak i uchwa- 
ły zehrania Kół pułkowych świad 
czą o silnych rozdźwiękach w 
Związku Legionistów. 

Fermenty w Związku istniały 
od dawna, co kilkakrotnie sygna- 
Tizowaliśmy na łamach „Naprzo- 
du“ obecnie wskutek zatargu z 
arcybiskupem Sapiehq, przybra. 
ły na sile. 


Sprawa tow. E, Wilka 


Na wiosnę b. r. aresztowano 
tów. E. Wilka, czionka Zarządu 
Źwiązku Pracowników Komunal- 
nych i Instytucy; Użyteczności Pu 
blicznej. Aresztowanie pozosta: 
wało w związku z likwidacją 
„Dziennika Popularnego”. Tow. 
Wilk przebywał w areszcie śled- 
czym przez dwa miesiące, po 
czym zwolniona go, nie umorza- 
jąc śledztwa. 

W tych dniack tow. Wilk otrzy 
mat akt oskarżenia, w którym pro 
kurator oskarża go o namawianie 
pracowników miejskich do strajku 
na zgromadzeniu dn. 9 czerwca 
1936 r. Dosłownie. A więc teraz 
sobie przypomniana o przestęp- 
siwie popełnionym w ubiegłym 
roku, o którymi władze, powołane 
do ściągania przestępstw dawno 
wiedziały, bo popełnione je pu- 
blicznie na zgromadzeniu, na xtó- 
rym był agent policyjny. Oskarże- 
me obecnie tow. Wilka musi wy- 


W fabryce wody sodowej „Al- 
Or“ przy ul. Dietla 105 rozegrała 
się krwawa Iragiedia. Jeden ze 
współwłaśc cieli, p. Roman Śchnei 
der na oczach personelu i swojej 
rodziny popełnił samobójstwo, 


wołać conajmniej zdumienie, To 
jest doprawdy niezrozumiałe, jak 
niezrozumiałe jest samo oskarże- 
nie o namawianie do strajku. 
Prawo do strajku jest zagwaran- 
towane konstytucją i nikt nie mo- 
że być pociągnięty do odpowie- 
dzialności za strajk, ani za namo- 
wę do strajku. 

Sprawę tę, tak ważną dla klasy 
robotniczej, rozstrzygnie sąd. W 
związku z oskarżeniem tow. Wil- 
ka musimy zauważyć, że nie bylo 
wogóle strajku robotników miej- 
skich, a w szczególności tow. 
wilk, jaka członek Zarządu Związ 
ku, nie nawolywał do strajku. 

Sprawa tow. Wilka wywołała 
wśród pracowników miejskich ży- 
wc zainteresowanie, zwłaszcza, że 
magistrat zwolnił tow. Wilka z 
pracy mimo, że nie dopuścił się 
cn żadnego hańbiącego czynu(!] 

Obrony tow. Wilka podjął się 
adwokat tow. dr. Rosenzweig. 


Samobójstwo wpółwłaściciela 
fakryki wody sodowej 


podżynsjąc sobie gardło i żyly u 
rąk. Na obecnych wywarło to 
wsirząsające wrażenie. Wezwane 
Pogotowie ratunkowe przewiozła 
desperata da szpitala. 


Puścig za włamywaczem 


V nocy z niedzieli na poniedzia 
lek, koło godz. 3.30, stražnik z 
zystwa Ochrony „Wawelu“, 
Adamski, zauważył na ul. 
znowskiej kilku podej 
ny. osobników, którzy na 
j ieszyli kroku, 
dy Adamski również szyhci 
vi podążył, osohnicy owi po- 
gli uciekać. 
Strażnik rzucił się w pogoń za 
ucickającymi i wówczas tajemni- 
czy zbiegowie porzucili na ulicy 
kasetkę, owiniętą w marynarkę. 
Adamski podjął porzuconą kase- 
tę z ziemi, a zobaczywszy na jej 


ta 


wicku emblematy czeskie, podjął 
dalszy pościg; kilka razy strzelił, 
lecz ez skuiku. Osobnicy zdołali 
zbiec. 


Repertuar 

1EATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 

Środa 7.7 „Jaskółka z wieży Mar- 
isckiej”, 

Czwartek 8.7 „Wesele Figara“ 

W próbach pod kierunkiem reż, W. 
Biegańskiego komedia Otta Bielena 
p. t. „Temida na prowincji", która 
będzię najbliższą premierą Teatru 
im, J. Słowackiego. 


W sobotę, 26 czerwca r. b. w 
salach „Domu Robotniczego” w 
Borysławiu, społeczeństwa tutej- 
sze, zorganizowane w szeregach 
Pow. Spółdzielni Spożywców Na- 
ftowych obchodziło uroczyście 
20-lecie pracy kierownika tutej- 
szej Spółdzielni, tow. Franciszka 
Łobzowskiego. 

Dwadzieścia lat mozolnej, czę- 
ato niewdzięcznej pracy. Dwadzie- 
ści lat nie zmordowanepo ofiar- 
nego oddania całego siebie na u- 
sługi społeczne. Przed dwudzie. 
stu laty, w maju 1917 roku tow. 
Łobzowski przejął Spółdzielnię 
borysławską — śmiało powiedzieć 
można: drewnianą, Dziś po 
świeró wieku egzystencji placów. 
ka ta należy do szeregu potęż- 
nych społecznych objektów gospo 
gerczych. Blisko 2.000 członków, 
17 sklepów, w tym 5 we własnych 
nieruchomościach, własna pół. 


Z Borysławia 


20-:ecie pracy Spółdzie:czej tow. Fr. Łobzowskiego 


zmechanizowana piekarnia, pier- 
wszorzędnie i nowocześnie urzą- 
dzona masarnia — oto dzieło spo- 
leczne, na czele którego od lat 20 
stoi, ten szary a nieprzeciętny 
człowiek, były bojownik o niepod 
ległości, Franciszek Łohzowski. 

Piersi jego nie zdobią żadne od- 
znaczenia. Jako działacz niepod- 
ległościowy oddał  Łohzowski 
swą młodość Polsce. Oddał naj- 
piękniejsze dni swego życia „ra- 
hacie*, której na imię walka a 
niepodległość. Skromny żołnierz 
podziemnej armii, która pod czer 
wonymi sztandarami krwawo-zła- 
lymi zgłoskami zapisała się w hi- 
storii Polski odrodzonej! 

Nad głową czcigodnego Jubila- 
ta skrzyżowały się sztandary czer- 
wony i tęczowy. W przemówie: 
niach oddano hołd jego zasłu- 
gom. 


Historie dnia 


Przez Okno po łup. Nieujęty spraw 
ca wszedl przez otwarte okno na 
parterze do mieszkania Jonasa Sand 
mana przy ul. Jakóba 3, i skradł na 
jego szkodę ubranie marynarkowe 1 
zeparek niklowy na rękę, łącznej 
wart. 120 zł. 

Pech „doliniarza”, Kazimierz Ło. 
dyga, zatrzymany za usiłowaną kra- 
dzież kieszonkową na szkodę Andrze 
ja Chuchry. zam, w Turlejowie pow. 
Kraków. 

Czyja wina. Franciszek Stręk, lat 
36, nauczyciel, zam. w Sułkowicach, 
pow. Myślenice, jadąc motocyklem 
Nr. 98327, na III Moście, najechał 
ne przechodzącą w poprzek jezdni 
kobietę nieznanego nazwiska, która 
wskutek potrącenia doznała skom- 
plikowanego złamania lewego pod- 
udzia i silnego potłuczenia głowy. 
Kobieta ta została przewieziona do 
szpitala Św. azarza. 

Z dna nędzy, Nieznana kobieta 
porzuciła w bramie domu 28 przy ul. 
św. Jana, dziecka płci męskiej, któ. 


re zostało umieszczone w Żłobku 
Miejskim. 
Wydalenie się z domu. Wydali? 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: 
da: głowę”, 

ATLANTIC: „Nasz chleb powsze- 
dni" i „Becky Sharp". 

BAGATELA: „Ordynat Michorow- 
shi" i „Koronacja króla angielskie- 
ga”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ta. 
kie są dziewczęta”, 

STELLA: „Bolaterska brygada‘. 

ŚWIT: „Nowe przygody Tarzana * 
i „Pat i Patachon jako arystokraci" 

UCIECHA: „Łowca przygód" 1 
„Betektyw”, 

WANDA: „Zbrodnia i kara" i „Ty 
śeń przed ślubem". 


„Człowiek, który sprze- 


[5e z domu Wladysław Kruk, lat 8, 
uczeń szkoły powsz. ostatnio zam. 
przy rodzicach przy ul, Salwator- 
skiej 80 i do dnia dzisiejszego do do- 
mu nie wrócił. 

Nieszczęśliwy wypadek, Wezwano 
Pogotowie Ratunkowe do Eugenii 
Żąb, lat 21, zam. w Krakowie przy 
ul. Wroclawskiej Bocznej 80, która 
jadąc rowerem na szosie Myślenice 
-. Mogilany, przy zjeździe z góry 
przewróciła się z rowerem, doznając 
lekich obrażeń cielesnych, Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala Św. Łaza- 


Czyje papierośnice, W Wydziale 
Śledczym w Krakowie znajdują się 
dwie zakwestjonowane papierośnice, 
2 tych jedna z monogramem Z. K., 
które poszkodowani mogą odebrać w 
godzinach urzędowych. 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 7 lipca 


12.16 Kilkai nformacyj. 18,65 Mu- 
zyka lekka (płyty). 15.05 Rene Be- 
nedetti gra (płyty). 15.15 Z twórczo. 
Ści Franciszka Liszta (płyty). 15.40 
Lokalne wiadomości gospodarcze 
(giełda), 18,10 Program, 18.15 Z twór 
czości Piotra Czajkowskiego (płyty). 
14.45 Lokalna wiadomości sportowe, 
16.00 „Lecą Świetliki..." Koncert zoz- 
rywkowy z ogrodu Rozgłośni Kra- 
kowskiej. 23.00 Z Warszawy II: „Z 
nowych zbiorów poezji“ — kwadrana 
poetycki. 28.15 Z Warszawy II: Mu- 
zyka taneczna (płyty). 

CZWARTEK, 8 lipca, 

12.15 Audycja dla dzieci wiejskich 
w oprac. Toli Retingerowej. 13.56 Z 
dalekich krajów (plyty). 15.05 Kilka 
słów o kulturze fizycznej, 15.10 Sla- 
wni śpiewacy (płyty). 15.25 Poobie. 
dria lektura. 16.40 Lokalne wiadomo 
Śc gospodareze (Izba rzemieślnicza). 
18.00 Kilka inform. 18.05 Chwilka 
społeczna, 18.10 Program. 18.15 
Gwiazdy _ paryskich mueic-hallów 
(płyty z Łodzi). 18,45 Lokalne wia- 
dem. sportowe. 28.00 Muzyka tane- 
czna (plyty), 


że Śląska 


Przed nowymi rokowaniami w górnictwie 


Jak wiadomo, organizacje gór- 
hicze wypowiedziały umowę za- 
robkową w całości, a więc także 
część idealną taryly, oraz listę za 
szeregowania plac, Stara umowa 
traci swoją ważność w końcu iip- 
cą br. 

Dotąd nie ustalono jeszcze ter- 


minu nowych rokowań zarohko- 
wych. Również organizacje roboti 
nicze nie ustaliły jeszcze dokla- 
dnie zestawienia swych  żądan. 


Nastąpi to w najbliższych dniach. 

Jak słychać, przemysłowcy, pa 
mamo dobrej konjunktury w gor- 
mctwie nie chcą się zgodzić na 
zedną podwyżkę plac. Nie jest ta 
niespodzianką, góyż przemysłow. 
cy nigdy jeszcze nie uznali stano- 
wiska robotników. Podobno chcą 
kapitaliści połączyć sprawę pod- 
w;żki płac ze sprawą skrócenia 
czasu pracy. 


1.400 żon i matek 


rusza w ślady golszich górników da Belgii 


Sprawa emigracji do Bełgii ro- 
czin  robolników, zaangażowa- 
nych w belgijskich kopalniach, 
wchodzi w siadium realizacji, 

Jeszcze w ciągu lipca |prawdo- 
podobnie okolo 20) wyjedzie z 4a 


Chadecy urządzają 


giębia do Belgii dwoma specjalny 
mi pociągami około 1.400. osób, 
ltorych mężowie, względnie ojco- 
wie, pracują w tamtejszych ko- 
palniach. Czynione są już przygo» 
towania dła wysyłki tych radzin. 


taxże manifestację 


w Katowicach 


PPS. urządziła jako pierwsze 
stronnictwo polityczne wielką ma 
nilestację robotniczą w Katowi. 
cach z okazii 15-lecia przyłącze- 
ma Śląska do Polski. Manifesta- 
cja ta przybrała ogromne rozmia- 
ry, będąc świadectwem wielkiego 
przywiązania mas robotniczych 
du PPS. i tradycyj niepodległo- 


ściowych naszej paf! 

Obecnie postanowiła również 
chadecja urządzić swoją manife- 
stację, a mianowicie 11 listopada 
w Katowicach, Chadecja mobili- 
zvje nietylko Ch D., ale również 
NPR, Halerczyków, Rezerwistów, 
„Matki Polski“, Mężów Karolic- 
kich it d. ìi t. d. 


Utworzenie dworca autobusowego 
w Katowicach 


Podaje się do wiadomości pa- 
sażerów, że z dniem 5 lipca br. 
utworzony zostai dworzec autobu 
sowy dla autobusów dalekobież- 
nych przy ul. Zamkowej, na by- 
iym placu targowym. Z dworca 
tego odchodzić będą autobusy we 
dług obowiązujących rozkładów 


jazdy następujących lmii: 

Katowice — Kraków, Katowice 
— Bielsko, Katowice Rybnik —- 
Jastrzębie Zdrój, Katowice — By- 
tem, Katowice — Murcki — l'y- 
chy, Katowice — Żory — ška- 
[ram — (Cieszyn, Katowice 


Tarnowskie Góry. 


a A 
Odhito w drukarn; Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka LA 


